
BohatQrowie sg zm ęczeni

Na 250-kilometrowej trasie
rozgryina się dziś

o s t a t n i  a k t i  
wielkiego 
wyścigu

K O L A R Z E  S Ą  Z M Ę C Z E N I. P rzedosta tn i etap 
p ię tnastego W yścigu  P o ko ju  ro z g ry w a n y  na tra  
sie Poznań —  Bydgoszcz m ożna nazw ać e ta ­
pem kra ks . B y ło  ich  k i lk a .  T ym  razem  pech 
n ie  oszczędzał n a w e t ty c h  n a jlepszych  szosow­
ców . N ijd a m  —  h o le n d e rs k i k o la rz  m u s ia ł po ­
żegnać się z w yśc ig ie m  na 300 k ilo m e tró w  
przed Jego zakończen iem . O m a ły  w ło s  m ogło 
to  spo tkać ró w n ie ż  i  P o laka  Gazdę.

CENA 50 OR KURIER 25-latka 
w Cannes

C zw a rte k , 17. V . 62 r . 

RO K X V I I I  N r 114 ,5534)

Min. Dantas
opuszcza
dziś
Polską

K R A K Ó W  P A P . D z i­
s ia j —  w  godzinach  po ­
ra n n ych  —  p rz e b y w a ją ­
cy w  K ra k o w ie  m in . 
Dantas w ra z  z to w a rzy  
szącym i m u  w  podróży 
po Polsce osob is tośc ia ­
m i u d a ł się na  zw ledze 
n ie  te re n ó w  b. h it lc ro w  
skiego obozu m asow e j 
zag łady  w  O św ię c im iu  
—  Brzezince.

Po po w ro c ie  do K r a ­
kow a, w  godzinach  po ­
p o łu d n io w ych  m in . Dan 
tas opuśc i Polskę, u d a ­
ją c  się do W iedn ia .

Poznańskie
lodówki
P O ZN A Ń S K IE  Zs k ła ­

dy W yro bó w  Em aliow a 
nych w  Poznaniu , p ro ­
d u k u ją  od ro ku  1954 lo  
d ó w k i ab sorb cy jn e  50-li 
tro w e  „ K r a " .  L o d ó w k i 
te cechują dobre  vyłaś- 
c iw ośc i ch łodn icze  — 
różn ica te m p e ra tu r m ię 
dzy otoczeniem , a wnę 
trzem  sza fk i w yno s i

R O C ZNA p ro du kc ja  
ty c h  lodów ek w yno s iła  
w  1961 ro k u  ok. 2.500 
sz tu k , w  ro k u  b ieżą­
cym  w yn ie s ie  ok. 6.000 
szt., a p rzy  koń cu  p la ­
nu 5 -le tn iego w ynosić  
będzie ok. 30.000 sztuk 
rocznie. M oż liw o śc i pro  
d u kcy jn e  zak ładów  o- 
graniczane są trud no ś­
c ia m i lo k a lo w y m i i roz 
biciem, przedsięb iorstw a 
na 4 oddz ia ły  na te re ­
n ie  Poznania, co u tru d  
n ia  o rg an izac ję  pracy. 
Obecnie w zakładach 
op raco w u je  się no w o­
czesną lodów kę 6 M it ro  
wą z zam kiem  m agne­
tyczn ym . . W ejdz ie  ona 
do p ro d u k c ji w począt­
kach 63 roku . Na zd ję ­
c iu : m on terzy Edw ard 
G LE IZE R  i Józef W E­
BER p rzy  w stępnym  
m ontażu lodów ek.

Fot.—C AF 
R A D Z IS Z E W S K I

G A Z D A  O T A R Ł  SO 
B IE  ty lk o  ło kc ie  i k o ­
lana. M ia ł szczęście, ?.■ 
tuż  za n im  je ch a ł nasz 
w óz techn iczny . D osta ł 
m o m e n ta ln ie  now y ro ­
w e r  i d o g o n ił pe le ton.

Po w czo ra jszym  e ta ­
p ie  można pow iedzieć, 
ze w y ś c ig  zosta ł ju ż  
w ła ś c iw ie  rozeg rany , że 
ty lk o  ja k iś  n ieszczęś li­
w y  w yp a d e k  m oże w y  
k re ś lić  kogoś z grona 
na jlepszych , czy p rze ­
k re ś lić  szanse na dob rą

(D okończenie na s tr .  2)

Delegacja 
KC PZPR
wyjechała
do NRD

W A R S Z A W A  P A P  
Na zaproszenie K C  So­
c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Jed­
ności N ie m ie c  (SED) 
u da ła  s ię  16 bm . '.v póź 
nych  godzinach w ie czó r 
nych  do B e r lin a  d e le ­
gac ja  K C  PZPR.

W  S K ŁA D  D ELEG A C JI 
k tó re j p rzew odn iczy czło­
nek B iu ra  P o litycznego, se­
k re ta rz  KC PZPR — Zenon 
K I.IS Z K O , w chodzą: czło­
nek KC , I  sekre tarz K IV 
PZPR  w  Z ie lon e j Górze — 
Tadeusz W IECZOREK, czło­
nek C e n tra lne j K o m is ji Re 
w iz y jn e j PZPR, zastępca 
k ie ro w n ik a  W ydzia łu  Zagra 
nicznego KC — Józef K O ­
W A LC ZY K , członek Cen­
tra ln e j K o m is ji K o n tro li 
P a rty jn e j, zastępca k ie ró w  
nilsa W ydzia łu  O rganizacy j 
nego KC — Jan KO W AR Z. 
D elegac ji tow arzyszy in ­
s tru k to r  W ydz ia łu  Zagra­
nicznego KC — Lu c ja n  
P IĄ T K O W S K I.

W  czasie k ilku d n io w e g o  
po b y tu  delegacja om ów i fo r 
m y  dalszej w spó łpracy i 
w ym ia n y  dośw iadczeń m ię ­
dzy KC PZPR  i  KC  SED.

S P O R T
na str. 2 i  5

B e to n o w e  b loki
i be lk i n a  to ra c h

Ponowne nasilenia
zamachów
na „S-Bahn“
w  Berlinie zach.

B E R L IN  PAP. W  C IĄ G U  O S T A T N IC H  D N I 
O BS E R W U JE  S IĘ  N O W E  P O W A Ż N E  N A S I­
L E N IE  D O K O N Y W A N Y C H  W  B E R L IN IE  Z A  
C IIO D N T M  Z A M A C H Ó W  N A  Z N A J D U J Ą C Ą  
S IĘ  P O D  A D M IN IS T R A C J Ą  N R D  K O LE J 
M IE J S K Ą  „S -B A H N " .

J U Ż  K IL K A  N O C Y  Z 
R Z Ę D U  n ie zn a n i sp ra w  
cy u k ła d a ją  na szynach

W S ZC ZE C IN IE , 
o d b y ły  się zorganizo  
w a m  przez Zarząd  
W o je w ó d zk i P C K . ivo  
je w ó d zk ie  e lim in a c je  
d ru ż y n  san ita rnych  
P C K . W  e lim in a c ja c h  
w z ię ły  u d z ia ł d ru ­
żyn y  ze Szczecina i  
m ia s t p o w ia to w ych .
I  m ie jsce, proporzec  
przechodn i i  rzeczo­
w e nagrody p rzyp a ­
d ły  d ru żyn ie  do ro ­
słych  z SZW S  W ŻY- 
ŁO W C A C H . Z  d ru ­
żyn  szko lnych  I 
m iejsce zdobyła  d ru ­
żyna  Z A W O D O W E J  
S Z K O Ł Y  O D Z IE Ż O ­
W EJ, k tó ra  ą irz y m a -  
ła  i  w  ty m  ro k u  p ro­
porzec p rzechodni.

Z w yc ięsk ie  d ru ż y ­
n y  wezm ą u d z ia ł w 
e lim in a c ja c h  k ra jo -  
tcych w  W arszaw ie.

(hs)
N A  Z D J Ę C IU : d ru  

żyna  szko lna  udzie la  
p ie rw sze j pom ocy  
„ ra n n e m u ”  koledze.

Z d ję c ie  —  
W anda C IE Ś L A K

W  ra z ie  
p o trz e b y  
części 
p rz y le c ą
samolotem

O T W A R C IE  p rze jśc ia  
g ran icznego i  u tw o rze  
n ie  stałego p u n k tu  od­
p ra w y  g ran iczne j w  
K o łb a sko w ie  pod  Szcze 
c inem  stw arza  w span ia  
łe  w a ru n k i ro z w o ju  tu -

(Dokończenie na s tr. 2)

Iuvenalia -  śmiechu balia

®  Wybór drugiego 
„MISTER SZCZECINA“ 

#  Odsłonięcie pomnika

D w a  dni 
p a n o w a n ia
szczecińskich żaków

K IE D Y  M IE S Z K A Ń C Y  S Z C Z E C IN A  w  sobo­
tę  26 bm . w y jd ą  z p ra c y , spostrzegą zapewne 
d z iw n e  zm ia n y  w  ob ra z ie  swego m ias ta . Tego 
bow iem  d n ia  w ładzę  w  n im  obe jm ą  żacy.

P R Z E Z  D W A  D N I bę­
d z iem y ic h  spo tykać  na 
u lica ch  w  b a rw n ych  
w eso łych  korow odach, 
na ro z m a ity c h  im p re ­
zach i  zabaw ach. U zbro  
je n i w  k lucze  do b ram  
m ia s ta , ods łon ią  pom ­
n ik  (w ła sn e j p ro d u k c ji) , 
w y b io rą  sw ó j budynek 
„M is te r  S zczecin", w ta r  
gną na bo isko  w  p rze r­
w ie  m eczu p iłk a rs k ie g o , 
o raz urządzą m ie szka ń ­
com m ia s ta  m oc in n ych  
n iespodzianek, k tó ry c h  
ro d z a ju  n a w e t n a jś m ie l 
sza fa n ta z ja  n ię  je s t w  
s ta n ie  w  te j c h w il i  od 
gadnąć.

Te d w a  w iosenne d n i 
będą ich ; cz te ro tys ięcz- 
ne j rzeszy naszych s tu ­
den tów . P o p a trzm y  z 
p rzym ru że n ie m  oka na 
te  w esołe igree, zabaw ­
m y  i  p o ś m ie jm y  s ię  r a ­
zem z n im i.  (T)

P u r a ik a
J a n u s z a
S id ły

BYDG OSZCZ PA P. Na 
ad ion ie  Zaw iszy przed 

przy jazdem  koianzy z Po­
znania rozegrany został m i­
ty n g  lekko a tle tyczny . Po­
szczególne kon ku re nc je  ro­
zegrane zostały w  tru d n ych  

aru nka ch  atm osferycz- 
ych podczas zim na i w ia ­

tru .
N a jw iększa niespodzianka 

by ła  porażka Janusza S id­
ły  w  rzucie, ,oszczepem 
K o nku re nc ja  ta zakończyła 
się zw ycięstw em  N IKTC Itt- 
K A  (AZS W -w al 77.31 m 
przed S id łą 75.07 m.

W biegu na 800 m starto- 
a ł Z im n y , k tó ry  za.iął d ru  

gie m ie js c e ’ w  czasie 1.17.1 
za K re fte m  (Zaw isza) 1.15,9.

sojusznicy
P an i
R o o s e v e lt
o polityce 
NRF

N OW Y JORK PAP. Eleo­
nora Roosevelt w  a r ty k u le  
pt. „A R O G A N C JA  W 
BO NN ” , zam ieszczonym  na 
łam ach „N E W  YORK 
POST”  pisze, że stanow isko 
zajęte przez NRF w  spra­
w ie k ryzysu  be rlińsk iego 
„w y d a je  się je j  n ieco a ro ­
ga nck ie ". „R ząd zachodnió- 
n ie m ie ck i — stw ierdza pa­
n i Roosevelt — zachow uje 
się ta k , ja k b y  m ia ł d yk to ­
w ać w szystk im  pozostałym  
sojuszn ikom , ja k ie  s ta no w i­
sko m ają zająć przy  sto le 
rokow ań na ko n fe re n c ji ńa 
w ysok im  szczeb'u Sądzę — 
dodaje a u to rka  — że w arto  
przypom nieć, iż N iem cy za­
chodn ie zaw dzięczają swą 
pozycję tem u , co so.jus n i­
cy po zw o lili im  dokonać 
przy  sw o je j pom ocy oraz 
że pom oc ta b y ła  w span ia­
łom yślna” . .

TRRA zwolnił
dalszych jeńców
f ra n c u s k ic h

K A IR  P A P . D ecyz ją  
Tym czasowego Rządu 
R e p u b lik i A lg ie rs k ie j 
zw o ln io n ych  zosta ło  4 
dalszych je ń có w  fra n cu  
sk ich . Jeńcy zosta li 
p rzkazan i am basadzie 
f ra n c u s k ie j Rabacje,

ka m ie n ie , b lo k i be tono ­
w e  i  b e lk i.  T y lk o  d z ię k i 
ostrożności o bs ług i k o ­
le jo w e j o by ło  s ię  do ­
tychczas bez w y p a d k u , 
chociaż w  nocy z 15 na 
16 bm . n ie w ie le  do te  
go b ra k o w a ło ; pociąg 
w p a d ł na u łożone na to  
rze d re w n ia n e  b e lk i,  ale 
ro z trą c ił je , n ie  w y k o ­
le ja ją c  się.

N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i
—  pisze korespondent 
P A P  red. R ószkow ski
iż  zam achy te  dokonyw a  
ne przez aw a n tu rn icze  
e le m e n ty  B e r lin a  za­
chodn iego  m a ją  na ce lu  
odstraszenie m ieszkań 
ców  tego m ia s ta  od k o ­
rzys ta n ia  z „k o m u n i 
s tyczne j —  ja k  s ię  to  
m ó w i —  k o le jk i" .

O bserw ow ano ró w ­
n ież ^nagm inne k ra d z ie ­
że k a b li „S -B a h r iu ” , co 
zagraża ło  bezpieczeńr 
s tw u  k o m u n ik a c ji.  W  
zw ią zku  z ty m  w ładze  
N R D  w p ro w a d z iły  na 
s tac jach  zachodn ie j czę 
ści m ia s ta  s w o ją  w ła s ­
ną p o lic ję , ści,śle m ó­
w ią c  je j now ą fo rm a c ję
—  „B a h n p o liz ę i” . Pod 
czas gdy p o lic ja  ta  za 
p e w n iła  ju ż  spokó j na 
s tac jach  i  u n ie m o ż liw ia  
dem o low an ie  w agonów
—  to , ja k  w id a ć , n ie  
je s t jeszcze w  s tan ie  za 
p e w n ić  pe łnego bezp ie ­
czeństwa na ca łe j d łu ­
gości to ró w  „S -B 'a h n u "

F E S T IW A L  F ilm o w y  
w  Cannes zgrom adził— 
ja k  z w yk le  — w ie le  
s ław nych nazw isk i ca­
łą  rzeszę „g w ia zd e k ”  
żądnych s ław y.

N A  ZD JĘ C IU : M a r i­
na V L A D Y , k tó ra  w  
Cannes obchodziła  swe 
25-te u ro d z in y , k r o i tra  
d y c y jn y  to rt .

F o t.—C AF

M/s „Bierni“
najlepszym
statkiem PLO

G D Y N IA  PAP. 16 bm . na 
pokładzie m oto row ca „B o ­
lesław  B ie ru t”  od by ła  się 
uroczystość wręczen ia zało­
dze p ro po rca  ufundowanego 
przez M in is te rs tw o  Żeg lug i 
i  Zarząd G łów n y  Z w ią zku  
Zaw odowego M aryn a rzy  i  
P o rtow ców  za zdobycie 
p ierw szego m ie jsca  we 
w spó łzaw odn ic tw ie  pom ię­
dzy s ta tka m i PLO w  1961 r .

Solidarność 
z walką 
robotników 
hiszpańskich

' W A R S Z A W A  P A P . 
W a lka  lu d u  h iszpańsk ie  
g o . o w o lność p rz e c iw k o  
zn ie n a w id zo n e j fa szy ­
s to w sk ie j d y k ta tu rz e  
fra n k is to w s k ie j sp o tyka  
s ię  w  Polsce z gorącą, 
b ra te rską  so lida rnośc ią . 
N iez łom na  a k c ja  s t ra j­
ko w a  b o h a te rsk ich  gór 
n ik ó w  i  ro b o tn ik ó w  A s -  
t u r i i  zna laz ła  szczegól­
n ie  żyw y  o d d źw ię k  i  
poparc ie  w  gó rn iczych  
ośrodkach naszego k ra ­
ju .

Śpiewamy „MEXICAN?*
R Y T M Y  A FR O -K U B A Ń S K IE  cieszą się 

zawsze dużym powodzeniem , n ic  w ięc dz iw ­
nego, iż na ko le jne  „S p o tkan ie  z piosen­
k ą " w y b ra liś m y  d la  W as ogn is tą  rum bę 
„M E X IC A N A "  Paw eł ca i  Zaperta , znaną 
doskonale z ra d ia  i  nagrań p ły to w ych .

,,M E X IC A N Ę '’ przed­
s ta w im y  ju ż  w  nadcho­
dzącą niedzie lę  d w u­
k ro tn ie  — o  godz. 10 i 
13 (b ile ty  są w przed­
sprzedaży w  WDK, Za­
mek), p rzy  czym  pod­
czas obu spo tkań  od­
będą się ja k  zw yk le  
nasze stałe konku rsy  — 
'„P iosenka  T yg o d n ia ”  i 
„K o n c e r t Życzeń". A 
o to  ich  zw ycięzcy z u- 
b ¡eg.’ego ty g o d n ia -'. .P T "  
(godz. 10) * Helena
BEDNARCZYK, .(godz,

13) E lżb ie ta  K W A Ś - 
N IC K A , „K Z ”  (godz. 10) 
—  Ire n a  B Y C H O W IE C , 
G rażyna G ARW OL, 
tgodz. 15) — Józef
W A L C Z A K  i  G rażyna 
RUDECKA.

Ponadto Odbył się 
d o d a tko w y  ko n ku rs  na 
oiosenkę radz iecką  —  
tr iu m fo w a ły  trz v  panie: 
W Ó JC IC K A , R A TA R Z 
i EJSM O N T oraz... Sta­
n is ław  PIECHACZEK.

(m )
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R E O R G A N IZ A C J A  
F R A N C U S K IE G O  

j  D O W Ó D Z T W A  
W O JS K O W E G O

¥  P A R Y Ż  P A P . P ras» fra n ­
cuska do n io s ła  w  ty c h  dn iach
0 c a łk o w ite j re o rg a n iza c ji do­
w ód z tw a  w o jsko w e go  V  Repu­
b l ik i .  K o nce p c ja  pochodzić 
m a osobiście od  prezydenta 
de O a u lle ’a. R ea lizac ja  je j  na 
s tą p i p ra w d op od ob n ie  juZ  la ­
tem  bieżącego ro k u ,

K A T A S T R O F A  
O D R Z U T O W C A  N R F

♦  BO N N  P A P . 18 bm . w ie ­
czorem  u  w yb rze ży  M orza P ó ł 
nocnego n ie d a le ko  H e lg o lan - 
du  w p a d ł do  m orza zachodnio 
n ie m ie ck i m y ś liw ie c  od rzu to ­
w y  ty p u  F-88. W  m om encie 
zderzen ia z p o w ie rzchn ią  w o­
d y  n a s tą p ił w yb u ch  m aszyny, 
p r2 y  czym  p i lo t  m yś liw ca  
p rzypuszcza ln ie  zg iną ł.

Z G R O M A D Z E N IE
R A D Y
E U R O P E JS K IE J  —  
S P A A K  C O N T R A  
DE G A U L L E

¥  STR AS BU R G  P A P . W  I ro  
dę , w  te k u  ob rad  K o n su lta ­
tyw n e g o  Zgrom adzenia Rady 
S u ro p e jsk ie j w  S trasbu rgu, 
b e lg ijs k i m in is te r  ’  spra w “  za­
g ra n iczn ych  Spaak o d n ió s ł się 
ba rdzo k ry ty c z n ie  do  ośw iad­
czenia p re zyde nta  de G a u lle ’a 
na k o n fe re n c ji p ra sow e j w  
d n iu  15 bm ., że Rada Eu rop  ej 
ska „d o g o ryw a ’ !,

O P A N O W A N A
S Y T U A C J A
P O W O D Z IO W A

¥  ŁO D Ż  p a p . N oc z  18 na 17
bm. — pie rw sza od trzech  d n i , 
noc tíéz 'deszczu — u m o ż liw i­
ła  ek ip om  ra to w n iczym  W o je - 1 
w ódzk iego K o m ite tu  P rzec iw - 1 
pow odziow ego w  Ł o d z i opa- , 
now ać niebezpieczną sytuac ją  

d o lin a ch  rze k  B z u ry  i  N e- 
W  da lszym  je d n a k  Ciągu 1 

sy tu a c ja  je s t dość groźna w  i 
d o lin ie  rze k i P iltć y , k tó re j po - , 
z iom  znacznie się podn iós ł.

S R E B R N Y  M E D A L  
D L A  P O L S K IE J  
C E R A M IK I |

¥  P R A G A  P A P . Z ako ńczy ła  j
się tu ta j m iędzyn a ro do w a  w y -  1 
stawa now oczesne j ce ra m ik i, t 

J u ry  p rzyzn a ło  z ło te  m edale | 
ekspozyc jom : A rg e n ty n y , B e l­
g ii,  C zechosłow acji, U SA, 1 
W łoch l  ZSRR. I

S re b rn ym i m eda lam i odzna- | 
czono ekspozyc je : P o lsk i, A u -  . 
s tr i l,  F in la n d ii, F ra n c ji,  G ha- ' 
n y , Ja p o n ii, W ęg ie r, N o rw e g ii, • 
N R F, W . B ry ta n i i ,  W enezue li i
1 T u r c j i .  ,

E R W IN  A X E R  
P O W R Ó C IŁ  Z  U S A  i

¥  W A R S Z A W A  P A P . Po 8- ,
m iesięcznym  pobyc ie  w  USA 
p o w ró c ił do  W arszaw y k ie ró w  ' 
n ik  a r ty s ty c z n y  T e a tru  W spół i 
czesnego E rw in  A x e r, k tó ry  | 
na zaproszenie In s ty tu tu  d la  . 
W yższych S tu d ió w  T e a tra l-  ' 
n ych  w y s ta w ił w  N o w ym  J o r -  i 

„W e se le " W yspiańsk iego < 
tłum a cze n iu  F lo ria n a  Sobie . 

n iow sk iego .

SPÓR O N A P IW K I ,
W  „W A L D O R F - i
A S T O R IA ”  '

¥  N O W Y JO R K  P A P . Od I 
dw óch d n i w  s ły n n y m  h o te lu  < 
n o w o jo rsk im  „ W a ld o r f - A s t r o - , 
r ia ”  s tra jk u ją  ke ln e rz y . Powo : 
dem  s tra jk u  je s t spór o na p iw  * 
k i. K e ln e rzy  dom aga ją  się sta < 
ły c h  n a p iw k ó w  p rzy  obs ług i- , 
w a tliu  b a n k ie tó w  i  p rzy jęć , : 
zam iast dotychczasowego sy - 1 
stem u zb ie ra n ia  ich  w śró d  go 1 
ści na tace. Zarząd h o te lu  n ie  i 
zgodz ił się na pro po zyc ję  k e l-  . 
ne rów  1 z w o ln ił ośm iu  p racow  ’ 
n ik ó w . Na znak p ro te s tu  prze ( 
C iwko te j d e c y z ji do  s tra jk u  4 
p rz y łą c z y li się p o rtie rz y , ope- . 
ra to rzy  dźw ig ów  i  posługacze. ’

„ L I Z "  M E  W E S Z Ł A  I 
W  S K Ł A D  D Y R E K C J I i

¥  N O W Y JO R K  P A P . W  1
N ow ym  J o rk u  o d b y ło  się do - , 
roczne posiedzenie a kc jo n a riu  
szy to w a rzys tw a  f i lm o w e g o 1 
„20 -th  C e n tu ry—F o x ” . Jeden z ł 
akc jo na riu szy  z a p ro p o n o w a ł,, 
b y  w  sk ład  d y re k c ji to w a rzy ­
s tw a weszła s łynn a  gw iazda 1 
f ilm o w a , E lizab e th  T a y lo r, 1 
P ropozyc ja  ta  zosta ła o d rz u - , 
eona.

Wlec w Warnie x  udziałem 

premiera Zw. Radzieckiego

Chruszczów o sytuacji
w rejonie Morza Czarnego 

i stosunkach ZSRR-Jugosławia
W A R N A  P A P . P rze w o d n iczą cy  radz iec ­

k ie j de le g a c ji p a r ty j no-rządow ej, k tó ra  w  
podróży po B u łg a r ii p rzyb y ła  do W arny, 
N . S. Chruszczów, w y g ło s ił przem ów ie­
n ie  na w iecu  ludnośc i m iasta, zorganizow a­
nym  z  o k a z ji w iz y ty  gości radz ieck ich .

w  okresie , k tó ry  u p ły n ą ł od 
V I I  Z jazdu B P K , na ród bu l 
ga rsk i uzyska ł doniosłe suk 
cesy w rozw o ju  gospodarki, 
k u ltu ry  i podnoszeniu swe­
go dobrobytu .

Rozwiązanie 
Federacji 
Niasy 
i Rodezji?

N O W Y  JO R K . K o m i­
s ja  O N Z  do  s p ra w  k o ­
lo n ia liz m u  po s ta n o w iła  
w  środę w iększośc ią  gło 
sów  w ezw ać W . B ry ta ­
n ię  do n iezw łocznego 
p od jęc ia  k ro k ó w  w  k ie ­
ru n k u  ro zw ią za n ia  F e ­
d e ra c ji R o d e z ji i  N ia sy  
o raz  w yznaczen ia  te rm i 
nu  p rz yzn a n ia  n iepod le  
g łości R o d e z ji P ó łn o c­
n e j.

W  sobotę
spotkanie
związkowców
polskich 
i niemieckich

W  SO BO TĘ W* D o ­
m u  K u ltu r y  K o le ja rz a
0 godz. 10 odbędzie się
spo tkan ie  dz ia łaczy 
Z w ią z k ó w  Z aw odow ych 
*  p rzew odn iczącym
W R Z Z  —  F D G B  z R o- 
s tocku  to w . Spekinem . 
T em atem  sp o tka n ia  bę­
dz ie : „A k tu a ln a  s y tu a ­
c ja  N iem iec  o ra *  ro la
1 dz ia ła lność  zw iązków
zaw odow ych  w  N ie ­
m ie c k ie j R epub lice  D e­
m o k ra tyczn e j i  N iem iec  
k le j R epub lice  F edera l 
n e j" .  (w it)

C z ę ś c i
(D okończen ie  ze s tr .  1)

ry s ty k i sam ochodow ej. 
S ta w ia  je d n a k  ró w n o ­
cześnie pow ażne zada­
n ia  p rze d  o rg a n iza c ja ­
m i o p ie k u ją c y m i s ię  fa  
chow u zm o to ryzo w a n y ­
m i tu ry s ta m i. O sta tn io  
O kręg  Szczeciński P o l­
skiego Z w ią z k u  M o to ­
row ego o trzym a ! zgodę 
na u tw o rz e n ie  p rzy  
p rze jśc iu  g ran icznym  
stałego p u n k tu  w y m ia ­
n y  dew iz . P u n k t w y ­
m ia n y  d e w iz  będzie 
c zyn n y  ca łą  dobę i  bę­
d z ie  o b s łu g iw a ł w szyst 
k ic h  zag ran icznych  tu ­
ry s tó w  jadących  do Pol 
s k i lu b "  p rze jeżdża ją ­
cych tra n zy te m  przez 
nasz k ra j.

A u to m o b ilk lu b  szczeciń­
s k i o t rz y m a ł ponadto k re ­
d y t  na dalszą rozbudow ę 
bazy p rz y  A l.  P iastów . P ro  
JektuJe się nowoczesne 
w yposażenie s ta c ji ob s łu ­
g i, rozszerzenie zakresu 
usług rem o n to w ych  i kon  
se rw acy jn ych , rozbudow ę 
s ta c ji d iagnostycznej.

A U T O M O B ILK LU B  m a 
zapew n ien ie  M o to im p o rtu  
na dostawę w szystk ich  
części zam iennych. W  o- 
kres ie  pełnego sezonu dzla 
łać  będzie rów n ie ż  pogo­
to w ie  specja lne, k tó re  w 
razie po trze b y  dostarczać 
będzie sam o lo tam i niezbęd 
ne części zam ienne.

P ro je k tu je  się rów n ie ż 
rozb ud ow an ie  *1 w yposa­
żen ie p rzy  bazie nowoczes 
nego „m o te lu ”  z k ilk u n a ­
stoma p o k o ja m i dla zm o­
to ryzo w an ych  tu rys tó w .

<r)

N A  W S TĘPIE  swego 
p rzem ów ien ia  N ik ita  
Chruszczów zapropono­
w a ł, a b y  w szys tk ie  
k ra ję  basenu M orza  
Czarnego u s tanow iły  
m iędzy sobą trw a le  
k o n ta k ty  gospodarcze 
k u ltu ra ln e  oraz kon­
ta k ty  w  in n ych  dzie­
dzinach. M orze  Czarne 
p o w in n o  być  m orzem 
poko ju  i  p rz y ja ź n i na­
ro d ó w  —  pow iedz ia ł 
Chruszczów.

„C Z Y  N IE  CZAS JU 2 
k o n tyn u o w a ł — aby koła 
rządzące T u rc ji,  a także in ­
n ych  sąs iadu jących z n ią  
k ra jó w , p rze kon a ły  się, że 
prow adzona przez n ie  p o li­
ty k a  Iz o la c ji od sąsiadów 
je s t p o lity k ą  ja ło w ą , p rzy  
k tó re j in te resy  narodow e 
podporządkow ane są in te ­
resom  zag ran icznych m ono­
p o li 1 bezsensownym  p rzy ­
go to w a n io m  w ojskow ym , 
C zy n ie  le p ie j p rzekszta ł­
c ić  w ybrzeża , na k tó ry c h  
zna jdu ją  się bazy w o jsko ­
we N A TO  i  w y rzu tn ie  ra ­
k ie t  z  g ło w ica m i a tom ow y­
m i, w  s tre fę  po ko jo w e j pra 
cy i  ro z k w itu ? "

„Z W IĄ Z E K  R AD ZIEC ­
K I ,  k ra je  soc ja lizm u — 
p o d k re ś lił C hruszczów 
czynią w szystko  by ro - 
? ły  i  , u m a cn ia ły  , się s i­
ły  p o k o ju  na , ęałyip. 
św iec ie , w  ty m  ró w ­
nież na Bałkanach. 
M ie liś m y  k ie d yś  za­
ostrzone s tosunk i z Ju­
gos ław ią  —  obecnie 
możemy z zadow ole­
niem  zanotow ać po lep­
szenie stosunków  z  tym  
k ra je m  —  jednym  z 
na jw iększych  na P ó ł­
w ysp ie  B a łka ń sk im  —  
ośw iadczy ł m ówca. —  
O becnie m iędzy nami 
a Jugosław ią  uksz ta ł­
to w a ły  się norm a lne , 
p o w ie d z ia łb ym  w ięce j, 
dobre s tosunki. Będzie­
m y czyn ić  wszystko, 
aby u trzym yw a ć  dobrą 
w spó łp racę  z Jugosła­
w ią  i  ty m  samym po­
magać je j  narodom  w 
um acn ian iu  się na po­
zyc ja ch  soc ja lizm u” .

M Ó W IĄC  o osiągnięciach 
B u łg a rii w  budo w n ic tw ie  so 
c ja lis ty czn ym , pre m ie r 
C hruszczów po d k re ś lił, że

Ostatnie
przygotowania
Carpentera

N O W Y  JO R K  PAP. 
Dziś w  godzinach  ra n ­
nych , na p ods taw ie  p ro  
gnozy pogody pod ję ta  
m a być  decyz ja  w  spra 
w ie  zapow iedz ianego na 
sobotę lo tu  a m e ry k a ń ­
sk iego  ko sm o n a u ty  M a i 
co lm a  S cotta  C a rpen te ­
ra . N a jw ię ksze  znacze­
n ie  będzie m ia ła  p ro g ­
noza d la  s tre fy  A t la n ­
ty k u  na w schód od 
W ysp  Berm udzkich, 
gdz ie  w y lą d o w a ć  m a za 
so b n ik  z kosm onautą  w  
ra z ie  n iepow odzen ia  
w p ro w a d ze n ia  zasobn i­
ka  na o rb itę  oko łoziem  
ską.

C a rp e n te r p rzechodzi 
os ta tn ie  p rzyg o to w a n ia  
przed  t r ó jo rb ita ln y m  lo 
tern w o k ó ł Z ie m i. W y ­
s trze le n iu  zasobnika 
„M e rc u ry ”  z kosm onau 
tą  p rzyg lą d a ć  s ię  ma 
żona C arnen te ra .

P A R Y Ż . W czora jszy 
d z ień  w  A lg ie r i i  znów 
u p ły n ą ł pod znak iem  
k rw a w e g o  te r ro ru  OAS. 
Faszyści fra n cu scy  za­
m o rd o w a li 55 osób a 47 
r a n i l i .  W  d n iu  d z is ie j 
szym  rozpocząć s ię  ma 
na szeroką ska lę  ew a ­
ku a c ja  uchodźców  a l­
g ie rs k ic h  z M aroka ,
D z ienn ie  g ra n ice  a lg ie r 
s k o -rr ia ro ka ń sk ie  p rz e ­
kraczać  będzie t r z y  t y ­
siące osób.

P A R Y Ż . Fa la  s t ra j­
k ó w  w  H is z p a n ii rozsze 
rza  się na now e p ro w in  
cje. W czo ra j do s tra jk u  
p rzy łą czy ło  się 2 ty s ią ­
ce ro b o tn ik ó w  z m iasta  
Sagonte w  p o b liżu  W a­
le n c ji,  o raz ponad dw a 
' p ó ł tys ią ca  z m ia s t 
V ig o  i  F e rro l w  p ro w in  
c j i  G a lic ja .

mmm e
Í 7 T '  M I  ï U T n  'PORANNVC

„Ż Y C IE  W A R S Z A ­
W Y ”  zamieszcza dziś 
in te re su ją cy  w y w ia d  z 
m in. Janem  M ITR Ę G Ą  
za ty tu ło w a n y  „W ę g ie l 
i  jego k o n ku re n c i” .

Red. I .  S zyndzie lon  
za p y ta ł m. in . m in is tra :

„J a k  w yg lą d a ją  p e r­
sp e k tyw y  a tom ow ej e- 
n e rg e ty k i w  Polsce?”

—  N ie  na leży przy­
puszczać, b y  przed 1980 
r. p a liw a  rozszczepial­
ne s ta n o w iły  ko nku ren ­
c ję  d la  p a liw  konwen­
c jo n a ln ych , b io rąc pod 
uwagę kon ieczny okres 
p rzygo tow an ia  naszego 
p rzem ysłu  do budow y 
e le k tro w n i a tom ow ych 
i  ich  ogrom ny koszt. 
R ew e lacy jny  postęp 
techn iczny w  ty m  za­
k res ie  oczyw iśc ie  m ógł­
by spowodować odpo­
w iedn ią  re w iz ję  p la ­
nów.

„S p o k o jn i A m e ry k a n ie "
n a  g ra n ic y  L a o s u

AKCJA LĄDOWANIA 
o d d z ia łó w  

interwencyjnych
w  p e łn y m  to k u
W ASZYN G TO N, L O N D Y N  PAP. A k c ja  lądow ania 

am e ryka ńsk ich  oddz ia łów  in te rw e n cy jn ych  w  Syja­
m ie  je s t w  pe łnym  to ku . Do w ybrzeży S y jam u przy  
b iły  w ciągu ostatn ich go d z in  o lb rzym ie  tran spo r­
tow ce V I I f lo ty  am erykań s k le j, z k tó ry c h  he likop te ­
ra m i przewożone są o d d z ia ły  p iecho ty  m orsk ie j. 
Część oddz ia łów  za jm u je  stanow iska w  pobliżu 
Bangkoku , a inne przerzucane są sam olo tam i i he­
lik o p te ra m i do m ie jscow ośc i U dom , po łożone j w 
odległości oko ło  45 k m  od gra n icy  m iędzy S y ja ­
m em  a Laosem. Po p rze c iw n e j stron ie  gra n icy , w 
n ie w ie lk ie j od leg łości, le ż y  s to lica  Laosu, V ie n tia -

J»k zginął Serafin Mularczyk?

,Maraton“ do Warszawy 
nie przyniesie już 
większych zmian?

(Dokończenie ze s tr .  1) s ie jszym  etapie. Ogólne 
zm ęczenie ogarnęło

lo ka tę . C ieszy nas d o - in n y c h  k o la rz y . N ie  ja  
b ra  postaw a P o laków , dą ju ż  ta k  ag resyw n ie  
T rz y m a ją  s ię  d z ie ln ie , ja k  k ie d yś . N ie  można 
N a to m ia s t zm ęczeni są s ię  zresztą d z iw ić . To 
ju ż  po rządn ie  N iem cy, ju ż  p rzecież ponad 2. t y -  
B ędzie im  chyba  bardzo  ślące k ilo m e tró w  za n i-  
tru d n o  z rea lizow ać za- m i. T y lk o  R o s jan ie  im -  
m ie rze n ia  o d ro b ie n ia  p o n u ją  w s z y s tk im  n ie - 
s traconych  m in u t do spożytą w p ro s t s iłą  i  
d ru ż y n y  p o ls k ie j na dzi energ ią .

Dwukrotnie ranionego 
M. Walczuk doSiif 
strzałem w głowę

W  D R U G IM  d n iu  procesu trag icznych  w ydarzeń w  
W alczuk a, sąd p rzys tą p ił do Sądowic. Jak  w yn ika  z je - 
p rzesłuchania św iad ków . go zeznań, córka  W ałczuka, 

P ie rw szy z n ich , Józef uczennica m ie jscow ej szko- 
ŁA LK O , mąż zam ordow ane j ły  n ie  w ykazyw a ła  na leży- 
n a uczyc ie lk i p rze ds ta w ił tło  tych  postępów w nauce i 

n ie  uzyska ła  p ro m o c ji do 
następnej k lasy . Wówczas 
W alczuk zażądał zw ołania 
spec ja lne j k o m is ji,  jed n a k ­
że i  ty m  razem  egzam in 
n ie  w ypad ł pom yśln ie . M i­
m o to  W alczuk nada l są­
dz ił, że jfcgb trz iecku «dzieje 
się k rzyw d a  i  ku je j  spra w ­
ców uw ażał na uczyc ie li: M a­
r ię  i  Józefa La lko .

PAPP
m is trz e m
E u ro p y

W IE D E ft P A P . W  0-  
becności 17 000 w id zó w  
w  w ie d e ń s k ie j S ta d th a l 
le rozegrane zosta ło  
sp o tkan ie  p ię śc ia rsk ie  
zaw odow ców  Laszlo 
Pappa i C h ris  C h ris ten  
sena. S ta w ką  w a lk i b y ł 
t y tu ł m is trza  E uropy. 
Z w y c ię ż y ł w  7 s ta rc iu  
Papp.

Lasz lo  Dapp m a dziś 
36 la t  i  z n a jd u je  się we 
w s p a n ia łe j fo rm ie .

Dwie bramki
w dwie minuty

SAO PA U LO  PA P. P rzy­
go tow u jące Się do s ta rtu  w 
p iłka rsk ich  m istrzostw ach 
św iata, d ru żyn y  B ra z y li i i 
W a lii rozegrały na s ta d io ­
nie w  Sao Paulo m iędzy­
państwowe spo tkanie. Za­
koń czy ło  się ono zw yc ię­
stw em  B ra z y lijc z y k ó w  3:1 
(1:0). P ierw szą b ram kę m e­
czu s trze lił Vava w  35 m i­
nucie. Po p rze rw ie  środko­
w y na pa stn ik  W a lii, LEEK, 
w y ró w na ł w  «2 m in . O w y ­
n iku  spo tkan ia  zadecydowa 
la b łysko tliw a , św ie tna  gra 
słynnego PELE. P rzy ko ń ­
cu spo tka n ia  w  ciągu 
dwóch m in u t s trze lił on 
dw ie b ra m k i, sta jąc się bo­
haterem  spo tkania.

CO S Ł Y C H A C  w  d ru  
żyn ie  p o lsk ie j?  Rozma 
w ia łe m  z P o la ka m i na 
k i lk a  godz in  przed s ta r 
tem  do osta tn iego  e ta ­
pu. N ie  m am y się spe­
c ja ln ie  o co obaw iać, 
p o w in n i sprostać t r u ­
dom  tego najd łuższego 
etapu . W szyscy są do ­
b re j m y ś li. T re n e r No- 
w oczek p o w ie d z ia ł nam  
iż  je s t sp o ko jn y  o k o n ­
d y c ję  P o laków . M yś lę , 
że ta k  w ła ś n ie  jest.

K L A S Y F IK A C JA  
IN D Y W ID U A L N A  
PO 13 ETAPAC H

1. S a jdhuz ln  (ZSRR)
52:37.58

2. M elicho w  (ZSRR)
52:40.58

3. G A ZD A  (Pol.) 52:44.47
4. de B re u ke r (Bel.) 52:49.44
5. P ię tro w  (ZSRR) 52:51.23

13. KU D R A  52:57.44
14. Z IE L IŃ S K I
15. FO R N ALC ZYK 
21. BEKER 
54. D O M AŃ SKI

53:00.31
53:00.55
53:08.53
54:14.24

K L A S Y F IK A C JA  
D R UŻYNO W A 

PO 13 ETAPAC H

X. ZSRR
2. Polska
3. N R D
4. W ęgry
5. Belgia
6. R um unia
7. CSRS
8. F ranc ja
9. B u łga ria

10. A n g lia
11. A u s tria
12. Jugosław ię
13. Dan ia
14. Szwecja
15. M aroko 
1S. F in lan d ia
17. Tunezja
18. N orw eg ia

181:07.10 
161:26.47 
161:42.15 
161:55.25 
162:15.25 
162:19.16 
162:58.20 
162:58.52 
163:10.13 
163:29.51 
163:44.52 
164:34.28 
166:29.58 
167:56.19 
168:00.43 
171:53.23 
177:58.54

R Ó W N O C Z E Ś N IE  do - po łożonych  na F i l ip i -  
w ó d z tw o  a m e ryka ń sk ie  nach, O k in a w ie  i  w  Ja 
przerzuca  do Laosu p o - p o n ii w y s ta r to w a ły  es- 
w ażne s iły  lo tn icze . J a k  k a d ry  tak tycznego lo t -  
poda ł rze czn ik  D eparta  n ic tw a  a m erykańsk iego , 
m en tu  O brony , z  baz w  sk ła d  k tó re g o  w ch o ­

dzą m yś liw ce , m y ś liw ­
ce przystosow ane do 
b o m b ardow an ia , le k k ie  
bom bow ce oraz sam olo­
t y  w yw iadow cze . Z  Ja­
p o n ii w y s ta r to w a ły  ró w  
n ież o lb rz y m ie  tra n s p o r 
tow ce  ty p u  „C -130”  i  
„C -124” , a także  ta n ­
kow ce p o w ie trzn e  ty p u  
„K B -5 0 ”  p rzystosow ane 
do z a o p a tryw a n ia  w  00 
w ie trz u  w  p a liw o  potęż 
nych  bom bow ców  d a le ­
k iego  zasięgu.

W  W A S Z Y N G T O N IE  
odbędzie s ię  dziś o 
godz. 20.30 ko n fe re n c ja  
p rasow a p rezyden ta  
K e n n e d v ’ego. O czekuje 
się, że g łó w n ym  te m a ­
tem  będą w o jsko w e  po ­
sun ięc ia  S tanów  Z jedno  
czonych w  S y ja m ie , 0-, 
raz p e rsp e k tyw y  u re g u ­
lo w a n ia  p rob lem u  la o - 
ta ńsk iego  na bazie u tw o  
izs flis teśaądu- k o a lic y jn e  
go w  ty m  k ra ju .  '

183:27.18 w ieża 4,

św ia d ko w ie  B in ie k  i  Maś- 
Iiń s k i opow iedz ie li ja k  zg i­
ną ł S e ra fin  M u la rczyk , ro ­
b o tn ik  m ie jscow ego PGR, 
z k tó ry m  p o b ił się W alczuk 
k ry tyczne go  dn ia  podczas 
jazd y  po w ro tn e j z D o lic  do 
Sądowa. N apotkaw szy B in ­
ka  i M aślińskiego na pod­
w órzu PGR, W alczuk,. pod 
groźbą użycia b ro n i zm u­
s ił ich  do w yw ażenia ' d rzw i 
do w arszta tu rym arsk iego . 
Spodziew ał się tam  zastać 
Szczeparę, z k tó ry m  m ia ł 
rów n ież po rach un k i. W  tym  
czasie p o ja w ił się na pod­
w órzu S. M u la rczyk . Na je ­
go w id o k  W alczuk podszedł 
do niego na odległość k i lk u  
k ro kó w  i z o k rzyk ie m  
„m a m  cię ptaszku’’ s trze lił 
dw u k ro tn ie . R an iony padł 
na z iem ię, po czym  un iós ł 
się nieco. W tedy W alczuk 
podszedł b liże j i s ch y liw ­
szy się, ponow nie  s trze lił, 
a gdy nastąp ił n iew ypa ł, 
na ładow ał p is to le t i strze­
l i ł  jeszcze raz w  głow ę po­
w odu jąc na tychm iastow ą 
śm ie rć  M u larczyka .

Kalendarzyk
im p re z
„Dni Oświaty“

GODZ. 18: v m  k o le jn y  
kon ce rt m u z y k i ro sy jsk ie j 
i  rad z ie ck ie j p .t. „P ie śn i 
W ie lk ie j W o jn y  O jczyź­
n ia n e j" ,  K lu b  TPPR.

GODZ. 18: w  sa li k ina  
„ Ś w it ”  w  S k o lw in ie  w y ­
stęp zespołu estradow ego 
na e lim in a c ja ch  w o je ­
w ód zk ich  ZZPPCh.

GODZ. 17: „ Z  rak ie tą  
na M a rsa " — program  e- 
s trad ow y w  sali te a tra l­
ne j M łodzieżow ego D om u 
K u ltu ry ,

PO ZA T Y M  w  b ib lio te ce 
przy  u!. S łow ackiego o- 
tw a rta  zostanie w ystaw a 
tw órczości S ig rid  Un- 
dset, a w  b ib lio te - 

p rz y  u l. K onop­
n ic k ie j 9 w ys taw a po­
św ięcona 80-leciu u rodz in  
te jże  p isa rk i. Le kc je  b i­
b lio teczne dla m łodz ież ' 
szko lne j odbędą się w  b i­
b lio tece  p rzy  u l. N a ru to -

'im fáw l'
W CZORAJ w  po łud n ie  n« 

p lacu Żo łn ie rza  do pędzące­
go tra m w a ju  u s iło w a ł w sko 
czyć 7-letn l uczeń — A n ­
drze j B. N ieste ty sko k  n ie  
ud a ł się i ch łopiec w pad ł 
pod d ru g i wagon —' dozna­
ją c  b. pow ażnych obrażeń. 
Jednakże leka rz  d yżu rn y  
szpita la na u l. W ojciecha, 
gdzie przebyw a m a ły  A n ­
drze j zapew n ił nas dziś 
przed po łudn iem , że życ iu  
chłopca n ie  zagraża ju ż  n ie  
bezpieczeństwo.

d z i s i e j s z e j  nocy u s iłf^  
w a ła  pope łn ić  sam obó jstw o 
przez po łkn ię c ie  20 table­
tek b ro m u 38-letnin .1. K .j 
zam. przy  u l. K ró lo w e j Jad­
w ig i. N iedoszłą denatkę 
przew iez iono do szpita la.

W  j e d n y m  z m ieszkań 
p rzy  u l. Jag ie lloń sk ie j 9?, 
p o w ies ił się na k lam ce u 
d rzw i 30-letni S.L. Leka rz  
pogo tow ia s tw ie rd z ił zgon.

N A  R ED ZIE  W Ś w inou jś­
c iu  oczekuje na w ejście do 
po rtu  rzad k i gość — sta tek 
bandery p a k is tań sk ie j — 
m /s „S a fin a  E. N u s ra t” , k tó  
ry  p rzyw ió z ł 6 200 ton  ma­
kuch  d la  k ra ju  i N RD. P o rt 
ub. doby prze ładow ał ogó­
łem 29 300 ton  — na jw ię ce j 
węgla, ru d y  i  d ro b n icy .

D ZIS IE JSZE popo łudn ie  
w g. zapow iedzi dyżurnego 
synoptyka, będzie cechowa­
ło zachm urzenie zmienne,- 
p rze lo tne  opady 1 m ożli­
wość burz. Tem p. m ak*. 
14 s t. W ia try  po łudniow o-za­
chodn ie, um iarkow ane .

<»P)

Zaproszenie
do
„Pantomimy”

ZESPÓL „S tu de nck ie  Stu 
d io  P a n tom im y”  organ izu je  
ju t r o  o godz. 18.00 w  K lu ­
bie „K o n tra s ty ”  spotkanie, 
na k tó re  zaprasza w szyst­
k ich  sym pa tyków  w  t ra k -  

spotkania k ie ro w n ic ­
tw o zespołu p rz y jm u je  zapi­
sy now ych  członków ,



N r l H j i s a i i k r n i K i t  —  E t g a s ł  "  j

N IE  do nas na leży  
i ro zp a tryw a n ie  p rz y ­

czyn, k tó re  sp ra w iły , 
że now a ha la  m rożo­
n e k  C e n tra li R yb n e j 
p rz y  B u lw a rze  G dań  
s k im  n ie  posiada po­
m ieszczeń soc ja lnych . 
A  przecież zosta ły  o- 
ne zap ro je k to w a n e  i  
za tw ie rdzone  w  do­
k u m e n ta c ji ob iek tu .

H a la  je s t go tow a i  
m ia ła  być oddana do  
e lcsp loatacji w  p o ło ­
w ie  k w ie tn ia  br. In ­
sp ek to rzy  „ S anepid ”  
i  Z O  Z w . Zaw . M a ry  
n a rz y  i  P o rto w có w  
w y d a li je d n a k  nakaz  
uprzedn iego  z lik w id o  
w a n ia  zan iedbań i  
przyg o to w a n ia  d la  ro  
b o tn ik ó w  na raz ie  
choć p ro w izo rycz ­
nych  pom ieszczeń so­
c ja ln ych . P race trw a  
ją .

N ie  je s t to  je d y n y  
p rz y k ła d  n iedopa­
trze ń  w  zakresie  u rzą  
dzeń soc ja ln o -b y to ­
w ych . T endencje  do  
spychan ia  budow y  
no w ych  szatn i, ja d a ł 
n i. u m y w a ln i itp .  na  
m arg ines p row adzo ­
nych  in w e s ty c ji,  u w i­
daczn ia ją  się w  w ie lu  
przeds ięb io rs tw ach  
m orsk ich . Np. w  Z  PS  
b ra k  ju ż  te raz szatn i 
d la  1 110 ro b o tn ik ó w  
p o rto w ych . Z a  m a ło  
je s t tu  ró w n ie ż  u m y  
w a ln i (o 68 sztuk) i 
n a try s k ó w  (72 sztu ­
k i).

N IE  L E P S Z A  je s t 
sytuac ja  w  przeds ię ­
b io rs tw ie  p o ło w o w ym  
..G ry f” , gdzie  o ko ło  
SCO p ra c o w n ik ó w  n ie  
m a m ie jsca  w  szatn i. 
N a to m ia s t w  Ż e g lu ­
dze Szczecińskie j 
b ra k  zupe łn ie  u rzą ­
dzeń soc ja lnych  d la  
30 p ra co w n ikó w  lądo  
w ych. N iedobó r po­
m ieszczeń po trzeb ­
nych  na szatnie, u m y

w a ln ie  itp . da je  się też 
w e zn a k i w  S toczni 
Rzecznej. Przedsię­
b io rs tw o  połow ow e  
„O d ra ”  dysponu je  o- 
becnie u rządzen iam i 
so c ja ln ym i, k tó re  są 
w ystarcza jące  d la  75 
proc. za tru d n io n ych  
tu  ro b o tn ik ó w . P ra ­
w ie  w e w szystk ich  
w spom n ianych  przed  
s ię b io rs tw ach  pop ra ­
w a  s y tu a c ji p rze w i­
dz iana  je s t dop ie ro  —  
w  o s ta tn im  okresie  
5 - la tk i.

Z W IĘ K S Z A J Ą C E  
się zadan ia  zm uszają

O  Szatnie 
O  Umywalnie 
O  Jadalnie

NIE MOGA BYC 
MARGINESEM 
INWESTYCII

T Ł U M Y  przed o- 
k ie n k a m i kasow ym i. 
Jest w łaśn ie  10 
m a ja  i  szczeciniacy  
s z tu rm u ją  u rzędy  
pocztowe, a b y  w p ła ­
cać ra ty  ORS.

tym czasem  do nabo­
r u  now ych ro b o tn i­
ków , k tó ry m  za k ła ­
d y  te n ie  mogą ju ż  za 
gw a ra n to w a ć  odpo­
w ie d n ic h  w a ru n k ó w  
d la  p rze b ie ra n ia  się, 
m ycia , spożyw ania  
p o s iłk ó w  itp .

D ysp ropo rc je  po ­
m iędzy  n as ila jącym  
się rozw o jem  przed­
s ię b io rs tw  m orsk ich  
a budow ą urządzeń  
soc ja lnych  pog łęb ia ją  
się w ię c  z ro k u  na  
rok. A  m im o  to  bu­

d o w n ic tw o  socja lne  
spycha się w  p lanach  
in w e s ty c y jn y c h  n ie ­
zm ienn ie  na ostatn ią  
pozycję.

P O N IE W A Ż  ta 
sw o is ta  „spycho tećh - 
n ik a ”  da je  się osta t­
n io  za łogom  szczegół 
nie d o tk liw ie  w e zna 
k i  —  czas na jw yższy  
p rzypom n ieć  sobie o 
znaczeniu i  p o zyc ji k 
przys łu g u ją cych  spra  I  
w om  soc ja lno  - b y to - \  
w y m . (dm ) l

Głos panienki

D ŁU G A  zim a spow odo­
w a ła , że m ie liś m y  k łop o ­
t y  z izbam i. W ostatecz­
n ym  ro z ra ch u n ku  p ie rw ­
szy k w a r ta ł w yp a d ł co 
pra w d a  le p ie j, n iż  tego 
oczekiw ano, ale b u d o w la n i 
ta k  się p rz y z w y c z a ili do 
szukania p rzyczyn  ob iek ­
ty w n y c h , iż  na w sze lk i 
w ypa de k  po dn ie ś li żałos­
ne la rum .

Teraz ro b o ty  ru s z y ły  ju ż  
jpełną pa rą. S topn iow o a 
n iepostrzeżenie zaczyna

..chyba w .  W arszaw ie zw y ­
ciężać je d y n ie  rozsądna
kon cep c ja : budow an ie  do­
m ów  w ysok ich . A lb o w ie m  
w y liczo no , iż  koszt budo­
w y  ta k ie go  w ysoko śc iow ­
ca je s t w p raw d z ie  w ię k ­
szy, ale oszczędności, w y ­
n ika ją ce  z w y ko rzys ta n ia  
te renów  u zb ro jo n ych , ró w  
now ażą te  koszty  z dużą 
nadw yżką . M am y k ilk a  
ba rdzo e fe k to w n ych  k o lo ­
n i i  ta k ic h  w ysoko śc iow ­
ców . Jedną z n ich  je s t o -  
s ied le P raga I I I  u zbiegu 
S tarzyńsk ieg o  i  S tą lin -  
g ra d z k ie j. Zakończono tu  
budow ę k i lk u  bardzo e fek  
ło w n y c h , k o lo ro w y c h  w ie  
żow ców , z p ię k n y m i lo g ­
g ia m i. B u do w a  da lszych 
je s t na ukończeniu . Pa­
trzące m u z W ybrzeża 
G dańskiego zdum ionem u 
tu ry ś c ie  rozpościera się 
w id o k  zaiste im p on u ją cy , 
ja k o  że w ysokośc iow ce w i 
dać ja k  na d ło n i. K o n tra ­
s tu ją  one zna kom ic ie  z 
z ie le n ią  po b lisk ieg o  og ro­
du zoologicznego.

JESTEM  prze kon an y , że 
k to ś : k to  w id z ia ł Pragę
przed p ięc iom a, pow iedz­
m y , la ty ,  n ie  pozna w ie lu  
zaką tkó w . N ie  przyszła

Na „Dni Oświaty“

N auka  n ie  idz ie  w  las, ale... do parku .
Rys. E. MESSER

jeszcze pora na generalną 
przebudow ę .te j na jba r-^  
d z ie j zaco fane j dz ie ln icy  
W arszaw y, a le  w  szybk im  
te m p ie  z n ik a ją  d re w n ian e 
d o m k i -  ru d e ry , m o d e rn i­
z u ją  się sk lepy, odrapane 
kam ien ice  p o k ry w a ją  się 
n o w y m i ty n k a m i, a na 
w o ln ych  p lacach wznoszą 
się nowoczesne dom y. N ie 
daw no np. zakończono bu 
dow ę k i lk u  ta k ic h  dom ów  
p rzy  u l. 11 L is topada , p rzy  
W ile ń sk ie j i  p rzy  T a rg o ­
w e j. T o  znaczy na ty c h  
u lica ch , na  k tó ry c h  k r '  
lo w a ły  i ,  w  dużym  stop­
n iu  k ró lu ją  jeszcze n a j­
ba rd z ie j zakazane rud e ry .

O S TA TN IO  ru szy ł także 
f ro n ta ln y  a ta k  na P o w i­
śle. Do n iedaw na b y ła  to  
rów n ie ż  jed na  z n a jb a r­
dz ie j zan iedbanych dz ie l­
n ic . W dużej części z rów ­
nana z z iem ią  podczas 
w o jn y , p o k ry ła  się ró żn y ­
m i bu da m i i  ba raka m i, w  
k tó ry c h  ro z lo k o w a ły  się 
m agazyny i  w a rsz ta ty . T u  
ta j u trz y m a ły  się jeszcze 
g ru zy , ru m o w iska  i  k ik u ­
ty  w yp a lo n ych  dom ów . 
Teraz zn ika ją  w  b łyska ­
w iczn ym  tem pie. N ie  jes t 
to  b y n a jm n ie j pe rspe k ty ­
w a d a le k ich  p ię c io la tek . 
Zabudow a P o w iś la  będzie 
zakończona w  ciągu n a j­
b liższych 6—7 la t. P ie rw ­
sze fra g m e n ty  zostaną od 
dane do u ż y tk u  ju ż  w  la ­
ta ch  1963—1965.

ONGIŚ je d y n y m  akcen­
tem  w ysoko śc iow ym  by ł 
gm ach P ru d e n tia lu  (dziś 
ho te l „W a rsza w a” ) i  wieże 
k i lk u  w yższych kośc io łów . 
N astępnie p rzyb y ła  s y l­
w e tka  Pa łacu K u ltu r y  i 
N au k i. D z is ia j je s t w  czym  
w yb ie ra ć . 14-p ię trow y dom 
na W ie js k ie j, 15-p iętrow y 
dom  na Tam ce, k iik u n a -  
s to p ię trow e dom y w  A l. 
W aszyngtona, p rzy  p lacu 
D zierżyńsk iego, p rz y  P o l­
ne j, p rz y  P u ła w sk ie j, na 
B ie la na ch , na  Ż o libo rzu .

JE D N Y M  to  się bardzo 
podoba, in n y m  m n ie j. A le  
wszyscy się p rzyzw ycza ili. 
A to  jes t na jw ażn ie jsze , 
ja k o  że przyzw ycza je n ie  
je s t d ru gą  n a tu rą  czło­
w ieka.

Pański
TAD EU SZ

P R ZY P O M IN A M Y  o p ię k  
n ym  zw ycza ju  ustaw ian ia  
ław e k  . na przystankach 
tra m w a jo w ych .

W ie le osób m ęczy czeka­
n ie  na tra m w a j i w  ty m  
w zględzie Zarząd Z ie le n i 
M ie jsk ie j u c z y n ił przed 
dw om a la ty  p ię k n y  gest. 
N ieste ty , in ic ja ty w y  te j 
n ie  k o n ty n u u je  się. Sądzi­
m y, że na leży ją  w skrze­
sić, "  iw it)

P A N IE N K A  z o k ie n k a  m a  uśm iechą ię tą  
m inę, a le  ta k  na p ra w d ę , to  tru d n o  jeę t z 
u śm ie ch e m , za ła tw ia ć  se tk i k lie n tó w  dzień  
nie. P rzed o b ie k tyw e m  uśm iechnąć się je ­
dn a k  trzeba.

z okienka

Niegrzeczne 
Niebuszewo 
i grzeczne

M IL IO N  z ło tych  dziem 
n ie  ob ro tu . A le  byw a  i  
dużo  w ię ce j. N p. każ­
dego 10-go d n ia  m ie ­
siąca  o b ró t p ie n ię żn y
w  U rzędzie  P ocztow ym  
n r  5 p rzy  u l. Roosevel- 
ta  w zrasta  do 1 300 tys. 
zł. W tedy p rzy  o k ie n ­
kach  kasow ych je s t
p ra w d z iw e  u rw a n ie  g ło  
w y . Jest to  o s ta tn i 
dz ień  w p ła t  r a t  O R S-u, 
a szczeciniacy p rz y w y ­
k l i  za ła tw ia ć  tę  fo r ­
m a lność w ła ś n ie  w  o- 
s ta tn im  d n iu .

Pom ieszczenia U rzędu 
Pocztowego n r  5 są 
bardzo  skrom ne , o  w ie  
le  za skrom ne na  po­
trzeby. 7 b y t m a ły  h a ll, 
za m a ło  s k ry te k  pocz­
to w y c h . (jes t ponad 40, 
a p rzyd a ło b y  s ię  500), 
b ra k  osobnego pomiesz 
czenia d la  ka s je ra  i  
starszego ko n tro le ra .

D W A  la ta  te m u  b u d y ­
n e k  p rze cho dz ił re m o n t 
ka p ita ln y , a le  za b ra k ło  
p ie n ię dzy i  n ie  p rzebudo­
wano w szys tk ich  pom iesz 
•zeń. Część b u d y n k u  za j­

m u ją  Z a k ła d y  U sług Ra­
d io tech n iczn ych  — i  je d ­
ne j 1 d ru g ie j in s ty tu c j i  
je s t w  ty m  b u d yn ku  za 
ciasno.

P ra co w n icy  U P T  5 
bardzo  n a rzeka ją  na 
k lie n tó w . M ieszkańcy 
N iebuszew a są podobno 
bardzo n ie c ie rp liw i, n ie  
g rzeczni i zdan iem  pa­
n ienek  z ok ienek, n ie  
można ich  naw e t po­
rów nać  dc m ieszkań­
ców  Pogodna.

U R Z Ą D  P ocztow y na 
u l. R oosevelta  p ra cu je  
w  bardzo tru d n y c h  wa 
runkach . W arto , aby pa 
m ię ta li o tym  in teresan 
c i. A  może i D y rekc ja  
O kręgow a Poczt I T e ­
le g ra fó w  w eźm ie  to  
pod uwagę? (hs)

Z d ję c ia :
\Vancla. CJESŁAfc -

STO SY asygnat, ra c h u n k ó w  i  dokum en­
tów  fin a n so ivych  p ię trz ą  się na b iu rk u  
starszego k o n tro le ra , Iz y d o ry  Z a le w sk ie j, 
k tó ra  w  Urzędzie P o cz to w ym  n r  5 p ra cu je  
ju ż  13 la t.

MATURA
w Kamienicy Loyzów
M Ł O D Z IE Ż  os ta tn ich  k la s  lice a ln ych  p rzeży­

w a  o s ta tn ie  gorączkow e d n i przed m a tu rą . T y l ­
ko  w  P a ńs tw ow ym  L ice u m  S z tu k  P lastycznych  
m a tu ra  zaczęła się bardzo wcześnie, bo trw a  
ju ż  od 7 m a ja  b r. W  ty m  lice u m  egzam iny są 
szczególnie c iężk ie , gdyż sk ła d a ją  się z trzech  
części —  u s tn e j i  p isem ne j z  p rze d m io tó w  ogó l­
nokszta łcących  oraz z części p ra k ty c z n e j — r y ­
sunku  i  m a la rs tw a .

Poziom  tego rocznych  egzam inów  m a tu ra ln y c h  
w  PLSP je s t w yso k i, zw łaszcza w  p rze d m io ­
tach  a rtys tyczn ych . P o tw ie rd ze n ie  z n a jd u je m y  
w  w yp o w ie d z i d y r. S R A M K IE W IC Z A  z W yższej 
Szko ły  S ztuk P lastycznych  w  G dańsku, k tó ry  
b y l na m a tu rze  szczecińskich m łodych  p la s ty ­
k ó w  i  z w ie lk im  uznan iem  w y ra ż a ł się o p ra ­
cach a b itu r ie n tó w . W iększość z  n ich  w y b ie ra  się 
na wyższe s tu d ia  a rtys tyczne  do G dańska, część 
na a rch ite k tu rę .

W S Z Y S T K IM  m a tu rzys to m  szczecińskiego L i 
ceum S ztuk  P lastycznych  życzym y poniTŚ lnych 
e g zam inów ,. <hs)

W ie lo s tro n n a
d zia ła ln o ść*
s p ó łd z ie lc z o ś c i
s p o ż y w c ó w
n a  Z ie m ia c h
Z a c h o d n ic h

©  Handel 
©  Gastronomia
0  Produkcja 
©  Usługi

s p ó ł d z i e l c z o ś ć  spożyw ców
w n io s ła  pow ażny w k ła d  w  zago­
spodarow an ie  pó łnocnych  i  zacho 
a n ich  w o je w ó d z tw  naszego k ra ju . 
W  ciągu ub ie g łych  p ięc iu  la t  za in  
w estow ano na ty c h  * te renach 
przeszło  850 m in  z ł, u rucham ia ­
ją c  now e p la c ó w k i hand low e , ga­
s tronom iczne, p ro d u k c y jn e  j  u s łu ­
gowe.

O becnie d z ia ła  na ty c h  z ie ­
m iach  165 s p ó łd z ie ln i spożyw ­
ców, p row adzących  p ra w ie  7 tys. 
sk lepów  ró żn ych  b ranż  i  zrzesza­
ją cych  przesz ło  p ó ł m ilio n a  cz łon  
ków .

OBRO TY sp ó łd z ie ln i spo żyw ców  w  
w o je w ó dz tw a ch  p ó łno cnych  i  zacho­
d n ich  os ią gn ę ły  w  ro k u  u b ie g łym  
re ko rd o w ą  sum ę 13,5 m ilia rd a  z ł, 
W  m iastach i  m iasteczkach w o j,  
gdańskiego, opo lsk iego , kosza lińsk ie ­
go, w ro c ław sk ieg o , z ie lonogórsk iego, 
o lsz tyń sk ieg o  1 szczecińskiego d z ia ł*  
obecnie ponad 5 tys . s ta łych  spó ł­
dz ie lczych zak ła dó w  gas tron om icz ­
nych , w  ty m  k ilk a s e t sam oobsługo­
w ych.
R estauracje , b a ry  i  k a w ia rn ie  „S po  

łem ”  os iągnę ły  w uh. r .  p ra w ią
1 m il ia rd  z ł ob ro tu .

R O Z W IJ A  s ię  także  d z ia ł u -  
s ług  św iadczonych  m ieszkańcom  
ty c h  z iem . Spółdzie lczość spożyw  
ców  posiada obecnie ponad 1 000 
p u n k tó w  us ługow ych . S p ó łd z ie l­
cze za k ła d y  p ro d u k c y jn e  dosta r­
czy ły  w  r . ub. na ry n e k  z  w ła s ­
nych  z a k ła d ó w  p ieczyw o, w ę d li­
ny, napo je  ch łodzące itd . w a rto ś ­
c i 3,5 m ilia rd a  z ł. Z a k ła d y  W y ­
tw ó rcze  „S P O Ł E M ”  w  N ysie, S ta r  
gardz ie  i  K ę trz y n ie  w y tw a rz a ją c e  
p ieczyw o  cuk ie rn icze , c u k ie rk i i  
k o n c e n tra ty  spożywcze, znane są 
ze sw ych w y ro b ó w  n ie  ty lk o  w  
k ra ju ,  a le  i  za gran icą .

O bok dz ia ła lno śc i gospodarczej i  
społeczno -  w ycho w aw cze j „S po ­
łe m ”  m a du ży  w k ła d  w  dz ie dz in ie  
k rze w ie n ia  życ ia  k u ltu ra ln e g o  o raz 
p rzyg o to w yw a n iu  n o w ych  k a d r  spó ł 
dz ie lczych (ponad 600 spó łdz ie ln i ucz­
n io w sk ich  zrzesza 71 tys. m łodzieży, 
szko ln e j).

DO końca b ieżącej p ię c io la tk i 
nas tąp i po w a żn y  ro z w ó j spó ldz ie l 
czości spożyw cze j w  w o je w ó d z­
tw ach  pó łnocnych  i  zachodnich. 
M . in . o tw a rty c h  zostanie w  m ia ­
stach i  m iasteczkach ty c h  w o je ­
w ó d z tw  przeszło  730 now ych p in  
ców ek h a n d low ych , 105 zak ła d ó w  
gastronom icznych  oraz k ilk a d z ie ­
s ią t p ie k a rn i, zak ła d ó w  m asar­
sk ich  i  in . w y tw ó rn i spożyw czych.

(M . W .)

C R Z Z  In w e s tu le
w  K o ło b rz e g u

MOLO i BASEN 
z podgrzewaną 
w o d ą

PO dw óch la ta ch  debat i  d y s k u s ji 
zapadła wreszcie decyz ja  urządzenia 
w  K o łob rze gu w ie lk ie g o  ośrodka 
wczasowo -  p ro fila k tyczn e g o  CRZZ. 
Prace w stępne ju ż  rozpoczęto i  m o­
ż liw e , że na p rze ło m ie  1965-66 r .  zo­
staną c a łko w ic ie  ukończone.

PO DSTAW O W YM  o b iek te m  p rzy ­
szłego ośrodka będzie 8 -p ię tro w y  
gm ach g łó w n y , sk ład a ją cy  się ze 167 
po ko i gośc innych d la  350 k u ra c ju szy . 
W  gm achu ty m  z loka lizo w an o  ka ­
w ia rn ię  i res ta u rac ję , k in o  o raz dz ia ł 
f iz y k o te ra p ii.  O bok stan ie  ho te l na 
200 łóżek. W yb u d u je  się też p a w i­
lon p la żow y z sza tn iam i, n a tryska ­
m i i  w ypożycza ln ią  sprzę tu w odne­
go, oraz po łożony obok basen z pod­
grzewaną w odą m orską  i ap a ra tu rą  
do w y tw a rza n ia  p ro m ie n i podczer­
w onych. z  basenu czynnego c a ły  
ro k  — będzie m o g ło  ko rzysta ć na 
raz 600 osób.

A tra k c y jn y m  o b iek te m  ośrodka 
je s t m o lo  przystosow ane m .in . do 
cum o w a nia  Jachtów  pe łno m o rsk ich .
O d bu du je  się także m uszlę kon ce r­
tow ą , urządzono bo iska spo rtow e , 
k o r ty  i  in . L iczn e  k w ie tn ik i i zie­
leńce up iększa cały, te re n  ośrodka.

<ś & l
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V f ïe tà r Q

na dostaw ę w  ro k u  1962 trz o n k ó w  d re w n ia n ych

do m ł o t k ó w  w  d ługośc iach  od 30 do 100 cm

z ods topn iow an iem  co 10 cm  na łączną sumę

Oh. 90 000 zl

o g ł a s z a

S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  im . A . W A R S K IE G O  

w  Szczecinie, u l. H u tn icza  n r  1

W  p rze ta rg u  mogą b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p ań ­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ry w a tn e .

O fe r ty  w ra z  z w zo rca m i trz o n k ó w  (4 —  5 szt. różne j 
d ługośc i ostem p low anych  lu b  op isanych przez o fe re n ta  
z nazw ą lu b  im ie n ie m , n azw isk iem  i  adresem  o fe ren ta ) 
na leży składać do d n ia  10 czerw ca 1962 r . w  b u d yn ku  
a d m in is tra c y jn y m  S toczni, adres j .  w ., p o kó j 26 (pa rte r) 
W  o fe rc ie  na leży podać cenę jed n o s tko w ą  na każdą d łu ­
gość trz o n k a  oddz ie ln ie .

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  15 czerw ca 
1962 r. o  godz. 10. B liższych  in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł 
Z a opa trzen ia  O gólnego S toczn i, te l. 426-21, w ew n . 693.

2348-K

na  w y k o n a n ie  ze w n ę trzn e j s ieci w odoc iągow o- 
k a n a liz a c y jn e j w  bazie  m a g a zyn o w o -w a rsz ta to w e j R D W  

w  Szczecinie p rzy  u l.  K . K o lu m b a  n r  54

o g ł a s z a

R E JO N  D R Ó G  W O D N Y C H  W  S Z C Z E C IN IE  
u l. Ła sz to w a  55

P rze ta rg  odbędzie się w  d n iu  7.VI.62 r .  o godz. 10, 
W gm achu R e jo n u  D ró g  W odnych.

W  p rze ta rg u  mogą brać  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  pa ń ­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ry w a tn e .
O fe r ty  na leży  sk ładać do d n ia  p rze ta rg u  w  S e kre ta ria c ie  

R e jonu , p o k ó j n r  59, w  godzinach  od 7 do 14. 
In fo rm a c ji  u dz ie la  D z ia ł T e ch n ic z n o -P ro d u k c y jn y  

p o k ó j n r  91.
T e rm in  w y k o n a n ia  ro b ó t do d n ia  15. V I I I .  1962 r .

_________________ ,______ 2353-K

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
O B R O T U  S U R O W C A M I W T Ó R N Y M I 

Szczecin, u l. O drow ąża n r  1

z a w i a d a m i a
o zm ia n ie  nazw y p rze d s ię b io rs tw a  na:

P A Ń S T W O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
Z A O P A T R Z E N IA  D R O B N E J W Y T W Ó R C Z O Ś C I 

Szczecin, u l.  O drow ąża 1, IV  p ię tro

T e le fo n y : s e k re ta r ia t i  d y re k to r  80-50, 
d z ia ł h a n d lo w y  470-46, m agazyn 80-89.

Zow to d o m i^ m e

P oda jem y do w iadom ośc i naszym  O db io rcom , 
że z dn ie m  1. V . 1962 r .  w p ro w a d z iliś m y

L E T N I C Z A S  P R A C Y  
N A S Z Y C H  S T A C J I B E N Z Y N O W Y C H

D la  u d ogodn ien ia  nabyc ia  p ro d u k tó w  przed łuży liśm y, 
g o d z in y  o tw a rc ia  szeregu s ta c ji.

Szczegółowe dane za w ie ra  IN F O R M A T O R , k tó ry  ro z ­
p ro w a d za m y  bezp ła tn ie  p rzez  nasze s tacje  benzynowe. 
P rz y  o k a z ji in fo rm u je m y , że w  ka żd e j s ta c ji benzynow e] 
p ro w a d z im y  sze rok i aso rtym e n t akceso riów  sam ocho­

do w ych  i  m o to cyk lo w ych .

P rz y  s tac jach  benzynow ych  w  G o len iow ie , N o w o g a r­
dz ie  S ta rga rdz ie , M ię d zyzd ro ja ch , K a m ie n iu  i  Szczecinie 
p rz y  u l.  E ska d ro w e j i  G ra n ito w e j czynne są s tacje  
obs ług i sam ochodów  i  m o to c y k li,  k tó re  św iadczą u s ług i 

w  zakres ie  m y c ia  i  k o n s e rw a c ji po jazdów .

K o rz y s ta jc ie  z us ług  s ta c ji o bs ług i „ C P N " ^ ^  ^

nrvy^rni
D O CHODZĄCĄ pom oc 
dom ow a do trze ch  do­
ros łych  osób potrzebna. 
Pogodno, P iram ow icza 
7_J2. 3540-G

3 POKOJE, kuch n ia , za 
m ien ię  na 2 poko je , o f i 
cyna w yk luczo na . B o le­
sław a krzyw o us teg o  82 
rn. 2. 3522-G

TEATRY
P O LS K I — „ Id io tk a ”  g  19.30 
W SPÓŁCZESNY -  „U m ie ra ją  
do brzy  lud z ie ”  g. 19 
O P ER ETKA — „B łę k itn a  mas 
k a ”  g . 19.15 
C Y R K  „W IS ŁA '-* g . 19

■ C M III
KOSMOS — „M a tk a  i córka** 
g. 9. 11.15, 13.30. 16, 18.30, 21 — 
w l. — od la t 18 — panoram lcz 
n y  (czw a rtek i  p ią tek) 
D E L F IN  — „R u d a  J u lk a ”  g. 
10, 12, 14, 16, 18.15. 20.30 —
fra n c . — od la t  16 (czw a rtek 
i  p ią te k )

B A Ł T Y K  — „D y liż a n s ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50. 18.10 — USA 
— od la t 12 — „N o c n y  gość”  
g. 20.30 — czeski — panoram i 
czny (czw a rte k  1 p ią te k )  
OGRODOW E — „P ara so l św. 
P io tra ”  g . 21 — węg. 
P O LO N IA  — „P rzyg o d y  T om ­
ka  Saw yera”  g. 16 — „C h le b

i  róże”  g. 18.15, 20.30 — radź.
— od la t 18; p ią te k  — ..P rzy . 
gody T om ka  Saw yera”  g.
13.30 — „S e k re ta rz  R e jko m u ”  
g. 16. 18.15, 20.30 — rad ź . — 
od la t  14
P IO N IE R  — „D z ie w czyn ka  w  
d żu n g li”  g. 9.45 — „D ro g a  na 
zachód”  g. 10.45. 12.45, 14.45 — 
po i. — od la t  12 — A k tu a in o ś . 
c i g. 16.45, 17.50 — „Deszczo­
w y  lip ie c ”  g. 19. 21 — poi. — 
od la t  16 (czw a rtek  1 p ła tek ) 
M U Z A  (P om orzany) — „W a k a  
c je  z gangste rem ”  g. 17.30,
19.30 — w ł. — od la t  12 
PR O M IE Ń  — „P ro fe s o re k ”  g. 
16. 18. 20 — fra n c . -  od  la t 16 
S A LA  M RN  — „M ło d e  lw y ”  
g. 16, 19.30
M AR S -  „T u  ra d io  G liw ic e ”  
g. 16.30, 18.30, 20.30 — N R D  — 
Ód la t t4
F A L A  — „W o jn a  I p o k ó j”  g. 
18 -  USA — od la t  12 
ECHO (K rzeko w o ) — „ P rz e iy  
lem  sw o ją  śm ie rć”  g. 18, 20 — 
czeski — od la t  18 
W IE D Z A  -  .K lu b  k o b ie t"  g.
19.30 — fran c . -  od  la t  16 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „T a ­
jem n icza  g ro ta "  g. 15.30. 17.30
— eng. — od la t 10
M EW A (Zelechow o) -  „C z ło ­
w ie k  ze s ło m y ”  g. 18. 20 — 
w ł. — od la t  18

Św i t  — nieczynne 
STYLO W E (H u ta  „S zczec in” )— 
„C h ło p ie c  z Czarnego L ą d u ”  
g. 17.30. 19.30—ang.— od Jat 9 
ZE G LA R Z  (G olęcino) -  „O pe  
tan ie ”  g. 17, 19, 21 — fra n c .
— od la t 13
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„G a rb u s ”  g. 17.30, 19.30 — w ł.
— od la t 12
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — „K a ­
p ra l z M adag aska ru ”  g. 18, 20
— fra n c . — od la t  14 
H U T N IK  (S to łczyn ) — -..Tań­
cząca w iosna”  g. 18. 20.15 — 
radź — od la t  12
B A J K A  (Po lice ) — „C in d e re l-  
la "  g. 17, 19 — U SA — od la t 7 
1 MAT (Żydów ce) — ,„7ako- 
bow sky 1 p u łk o w n ik ”  g. 18, 
20 — U SA — od la t  16 
M A R Z E N IE  fWielgOWO) — 
„K o n c e r t gw iazd”  g. 18, 20 — 
radź. — od la t  9 
R EPER TU AR  K IN  — na pod­
stawce in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. 3« — „P a ry ż ”  g. 10 — 21

r a n n
18 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
czynn y  od g. U

SAMOCHÓD P-70 —
Com bi-2, ra d io o d b io rn i­
k i  sam ochodowe Schón 
b u rg  — B e rlin  — sprze­
dam , te l. 455-51. 3525-G

SAMOCHÓD „W arsza­
w a ”  sprzedam, te l. 
459-45. 3526-G

M O TO C YKL MZ-350, m o 
to ro w e r „S im so n ”  — 
no w y sprzedam. Obr. 
S ta ling ra du 17, garaż, 
godz. 16—10. 3527-G

P O W IĘ K S Z A LN IK  la j-  
k o w sk i, k o p ia rkę , ga­
b lo tk i p łask ie  sprze­
dam . Bogusław a 45—2.

3528-G

M O TO C YKL i.Panno- 
n ia ”  250, stan idea lny 
oka zy jn ie  sprzedam . St. 
Dubois 19—lb . 3529-G

M O TO C YKL Iż-49 sprze 
dam . Jedn. N arodow e j 
27—12. 3530-G

SAMOCHÓD osobow y 
m a rk i „P ob ied a ”  w  do­
b ry m  stan ie  sprzedam. 
A d re s : Szczecin, A l.  M a 
r ia n a  B uczka 25 m . 21, 
te le fo n  36-945.

8531-G

SAMOCHÓD osobow y 
„S kod a  1102”  sprzedam. 
Ja ro w ita  1—5, te l. 36-171.

3532-G

Z A W IA D O M IE N IE

R E JO N O W Y  U R Z Ą D  T E L E K O M U N IK A C Y J N Y  
W  S Z C Z E C IN IE  
z a w i a d a m i a ,

że d n ia  17 m a ja  b r. zostan ie  u ru ch o m io n a  w  W ie lg o w ie  

C E N T R A L A  A U T O M A T Y C Z N A  

i  będzie p rzy łączona  bezpośrednio do c e n tra li a u to m a ­
ty c z n e j w  Szczecinie

A B O N E N C I T E J  C E N T R A L I m ogą o trz y m a ć  po łączen ie  
z a b onen tam i w  Szczecinie po u p rze d n im  w y b ra n iu  
n u m e ru  k ie ru n k o w e g o  „0 ” . N u m e r abonenta  na leży 
w y b ie ra ć  po us łyszen iu  syg n a łu  c e n tra li szczecińskie j. 
A b o n e n c i w  Szczecin ie  m ogą uzyskać po łączenie z abo­
n e n ta m i w  W ie lg o w ie  po u p rz e d n im  w y b ra n iu  n um eru  
k ie ru n k o w e g o  „33” . N u m e r abonenta  w y b ie ra  się po 
us łyszen iu  sygna łu  c e n tra li w  W ie lg o w ie , n ieco od m ie n ­

nego od sygna łu  w  Szczecin ie .
N u m e ry  abonen tów  te j c e n tra li u le g a ją  następu jące j 

zm ia n ie :
S ta ry  n u m e r N o w y  n u m e r S ta ry  n u m e r N o w y  n u m e r

3
4 sk lep

11 10 81

spoż. 
4 sk lep

12 11 82

w łó k ie n . 93 12 83
5 13 13 84
6 22 14 85
7 23 17 91
8 24 19 oo

2346-K

G A B IN E T  gdańsk i, d ą t 
czarny, ta n io  sprzedam. 
K o łłą ta ja  10—l,  te l.
352-37, od godz. 17.

3533-G

SAMOCHÓD i,W arsza­
w a”  sprzedam. Szcze- 
c in -Z d ro je , G ry fiń s k a
74—2. 3534-G

SAMOCHÓD B M W  po
rem oncie, części zapaso 
w e zam ien ię na m ało 
używ a ny  m o to cyk l „J u ­
n a k ”  lu b  sprzedam . Mo 
n iu s z k i I .  3533-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
szko lną  w yda ną przez

Szkołę O gólnokszta łcącą 
n r  6 na  nazw isko Jerzy 
S zo łkow sk i. 3536-G

ZG U BIO NO  leg itym a c je  
studenck ie  PS na na­
zw iska : S te fan  Bogunie 
w icz , W alde m a r B ro n i-  
szew ski. 8537-G

Z A G IN Ą Ł  piesek pe­
k iń c z y k , bez ogona, 
m aści kaw a  z m lek iem . 
Ostrzega się p rzed ku p ­
nem . In fo rm a c je  za w y  
nagrodzeniem , te le fo n  
83-94. 3538-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
studencką SN n r  2 w
Szczecinie na nazw isko 
R is to  P enow ski. 3539-G

S Z C ZE C IŃ S K IE  PR ZED SIĘBIO R STW O  
O BRO TU  P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I „CPN** 

W  S ZC ZEC IN IE

zawiadamia
SW OIC H  O D BIO R CO W ,

że r  dn iem  12.V.19«2 r .  Z O S T A ŁA  Z L IK ­
W ID O W A N A  S TA C JA  E E N Z Y N O W A  n r  211 

w  Szczecinie, u l. Gdańska 9 11.

SE K R E TA R K Ę  — piszącą na  m aszyn ie , deka* 
rza-b lacharza , m u ra rza , c ieślę, z a tru d n i Szcze- 
r ' \ s k a  S p ó łd z ie ln ia  M ieszkan iow a. W a ru n k i pra 
cy  i  p ła cy  do om ó w ie n ia  w  b iu rze  Szczeciń­
sk ie j S p -n i M ie szkan iow e j p rz y  u l. O krze i l-a ,  
te l. 735-93. 2359-K

4 P R A C O W N IK Ó W  obeznanych częściowo z 
zagadn ien iam i fin a n so w ym i o raz zna jom ością 
językó w  obcych, Jak n ie m ie ck i, fra n c u s k i, an­
g ie lsk i (Jeden z ty c h  Języków ), 1 p ra co w n ika  
z w yksz ta łce n ie m  ś red n im  te chn iczn ym  na s ta ­
no w isko  k ie row n icze , z a tru d n i P o lsk i Z w ią re k  
M o to ro w y  w  Szczecinie, u l. T ka cka  52. W arun­
k i  p ra c y  i  p łacy do om ó w ie n ia  na  m ie jscu .

2387-K

T E C H N IK A -M E C H A N IK A  ze zna jom ością  n o r-  
m ow an ia  ekonom icznego p rz c y , z a tru d n ią  od 
zaraz Szczecińskie Z a k ła d y  M a te ria łó w  B iu ro ­
w ych  p rz y  u l. Ściegiennego n r  29. W a ru n k i do 
om ó w ie n ia  w  K a drach . 2358-K

T E C H N IK A  budow lanego na s ta no w isko k ie ­
ro w n ik a  g ru p y  ro b ó t o raz te ch n ika  no rm o w a ­
n ia , z a tru d n i od zaraz M ie js k ie  P rzed s ięb io r­
s tw o G ospodark i K o m u n a ln e j w  Rabce, u l. 
O rkan a  16. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  oraz m iesz­
kan iow e do om ó w ie n ia . 3300-K

O b ie k t p rzekaza liśm y placów ce TOS O krę 
gu Szczecińskiego Jako stację garażową bez 
p ra w a  da lszej odprzedaży p ro d u k tó w .

2354-K

rtJjRACOWNICY 1
I--- fUrtZMÁÍWTZtlü*

K IE R O W N IK A  zaopatrzen ia, w ym agane w yż ­
sze lu b  średnie w yksz ta łce n ie  i  d łuższy staż 
p ra k ty k i,  z a tru d n i od zaraz Szczecińska W y­
tw ó rn ia  W ódek w  Szczecinie, u l. Jag ie llońska 
63/64. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ów ien ia  
w  D ziale K a d r, te rm in  sk ład an ia  o fe r t do dn ia  
20 m a ja  b r . 2335-K

1 R EFE R E N TA  zaopatrzen ia, 5 ś lusa rzy 
i 5 e le k try k ó w , z a tru d n i na tych m ia s t F a b ryka  
A p a ra tu ry  M le cza rsk ie j w  Szczecinie, u l. Gdań 
ska 21-b. 2361-K

STARSZEGO re fe re n ta  ekonom icznego do ad­
m in is tra c ji,  starszego re fe re n ta  branżowego, 
zastępcę g łów nego księgow ego, księgowego, 
m agazyn ie ra  bra nży  m e ta lo w e j o raz ro b o tn ika  
tran spo rtow eg o , z a tru d n i n a tych m ia s t H u rto w ­
n ia  A r ty k u łó w  M e ta low ych  i E le k tro te ch n icz ­
n ych  w  Szczecinie, u l. Gdańska 6-a i b. W a­
r u n k i p ra cy  i  p ła cy  do uzgodn ien ia  na m ie j­
scu. 2363-K

P IL N IE , w  zw iązku z 
cho robą sprzedam  W y­
tw ó rn ię  Taśm y G um o­
w e j, czynną, zaopatrzo­
ną  w  surow iec. T e le fon  
72-810 od godz. 17 do 19.

8517-G

HBACftl
POMOC dom owa na sta 
Je po trzebna od zaraz, 
u l.  G o rk iego 21 m . io.

ZA O P IE K U JĘ  !«ę dziec 
k le rn  w e w ła sn ym  do­
m u. M. B uczka 33—10. .

3519-G l

nôKÂQTs
POKÓJ, używ alność 
ku ch n i, 30 m  k w ., U l 
p ię tro , zam ien ię na 
m n ie jszy , te l. 383-03 od 
godz. 16—20. 3520-G

K U P IĘ  p o kó j z ku ch ­
n ią , ew entua ln ie  dwa 
po ko je  z kuch n ią , w y ­
łączone spod kw a te run  
ku , u l. 5 L ipca  n r  13/11 
m. 17 od g o iz . 17.

8521-G

PO KÓJ w yn a jm ę  m a­
ryn a rzo w i, te l. 85-83, 
A r m ii C zerw onej 12—1.

3523-G

jcjPRZEDAÍ

Z A R Z Ą D  PO RTU  SZC ZEC IN , z a tru d n i od dn ia 
12.V I  do 15.IX.62 r .  w  O środku W czasów Ro­
dz in nych  w  M ię dzyw o dz iu  15 pom ocy kuch en­
n ych  i 2 k u ch a rk i. W a ru n k i do om ów ien ia  w 
Zarządzie P o rtu  Szczecin, u l. B y tom ska  7, po­
k ó j 307, w  godzinach od 7.30 do I I ,  codziennie.

2356 -K

MOTOROWER m a rk i
„S im so n " oraz p ia n in o  
w  d o b rym  stan ie  — 
sprzedam  oka zy jn ie . 
Szczeni-» te l 413-30.

3524-G

1 K IER O W C Ę c iągn ika , z a tru d n ią  od zaraz Re
jon ow e  Z a k ła d y  Zbożowe Szczćcin, u l. N ie ­
dz ia łkow skiego 21. W ynagrodzen ie do uzgodnię 
n ia  w  R e leracie K a d r. 2362-K

SPRZEDAW C ÓW  w y k w a lif ik o w a n y c h  *  w y ­
ksz ta łce n ie m : m in im u m  Zasadnicza Szkoła
H and low a i  p ra k ty k a  w  ha nd lu  branży spo­
żyw cze j o raz ro b o tn ik a  m agazynow ego, za­
tru d n i Dom  H a n d lo w y  „D e lik a te s y ”  w  Szcze­
c in ie , A l. W ojska P o lskiego 52. Zgłoszen ia oso­
biste. 2319-K

PR A C O W N IK Ó W  z w yższym  i  ś redn im  w y ­
kszta łcen iem , z a tru d n i N a rod ow y B a n k  P o lsk i, 
I  O ddzia ł M ie js k i w  Szczecinie. A l. W ojska 
P o lskiego n r  1. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  dn 
o m ó w ie n ie -" 5516-G

N O T — W o j. Po l. 67 — c zy ru
n y  od  g. 12—23.
T P P fł _  W oj. Po l. 66 — V I I I  
ko le jn y  ko n ce rt m u z y k i ro s y j 
sk ie j i ra d z ie ck ie j g. 18; f i lm  
„S w :a t la  w okn ach ”  g. 20 
P IW N IC A  — N iepod ległości 19 
— „S p o tka n ie  z poezją i p io  
senką”  g. 19
P T I k  — p l. L o tn ik ó w  — ze- 
b ran ie  ko ła  „W ie rca p ię ty ” ; 
p re le k c ja  m gr K n ie  „P orno* 
fzoznaw stw o g. 19 
k O M E N D A  C H O R ĄG W I - i  
O g ińsk iego 15 — w ieczó r k lu ­
bo w y g. 16
Z U P  — m gr F a jfu s  „Rzeźba 
X X  w ie k u ”  g. 18

M U ZE U M  — S tarom łyńska  27 
— M a la rs tw o  po lsk ie . średn ’o 
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro ie  książąt szcze 
c ińsk ie h . W ystaw a p t „ K :m 
b y ł V in ce n t van G ogh”  g. 
13—19
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — A r­
cheologia . w ys ta w y  m orsk ie , 
p rzy rod a  g. 13 — 19 
S A L A  C BW A — S ta ro m łyń ­
ska 27 — w ys ta w a  p ia k a tu  g. 
13—19.
13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rza  2 — 
ce ra m ika  a r tys tyczna  K ry s ty ­
n y  S u lew sk ie j — F ig  ela — 
g. 11.
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W oj. Pol. 
20 — g ra fik a  M . N yczk i g. 
15 — 20.
Z A M E K  — m a la rs tw o  1 rzeź­
ba K . O strow sk iego , K . T rze­
c iak . M . W e lte ra , A . 2 y w ic k ie  
go g. 11.

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii L u b e ls k ie j 
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii LU 
b e łsk ie j
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojc iecha 
7 — g. 19 — 7 rano 
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  -  W o j. Po l. 72 — g. 18-22 
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A  — M . 
B uczka 40-42 — czynna od
godz. 9 — 13. K o respondency j­
ne udz ie la n ie  po rad d la  za­
m ie jscow ych.

BTT3M W
N R  2 — M ick ie w icza  101 -J  
te l. 730-44
N R  4 — W oj. Po l. 14 -  te ł. 
347-61

T E I E W I W
,, (P rog ram  szczeciński)
16.05 *-'• ( .D z is ia j” , 16.15 -J  

„ K lu b  m yszk i M ik i” . 17 — „ A  
co da le j? ” , 17.13 — sprawozda 
n ie  z zakończenia X IV  etapu 
W yścigu P o k o ju  Bydgoszcz — 
W arszawa. 19 — „P o le tk o  pa­
na  P o la k a ", 19.30 — dz ie nn ik  
T V , 20 — k o n ce rt sym fon icz ­
n y  z P rag i „P raska w iosna” : 
21 — po lska  k ro n ik a  f ilm o w a ,
21.10 — śpiew a Ju lie tte  Greco;
22.10 — spo tka n ie  ze zw ycięz­
cam i X V  W yścigu P o ko ju j
22.40 r -  os tatn ie w iadom ości, 
22.45 — DOBRANOC.
U W A G A : P rog ram  te le w izy j­
n y  po da jem y na od po w ied z ia ł 
ność szczecińskiego ośrodka 
I V .

(P rog ra m  b e r liń s k i)

15 — w id o w isko  d!a dz ie c i odt 
la t  8 „ Z  Theo D o li w  w ie lką  
po dróż” , 16 — tran sm is ja  z 
X IV  etapu W yścigu P o ko ju  
Bydgoszcz—W arszaw a, 18.15 — 
rozm aitośc i spo rtow e . 18.45 — 
tys iąc  w iadom ości te le w iz y j­
nych, 18.55 — pozd ro w ie n ia  te  
le w iz ji dz ecięcej. 19 — nowoś 
ci na ukow e i te ch n ’czne. 19.25 
prognoza pogody. 19.30 — k ro  
n ika , p rze g ląd  w yda rze ń . 20
— tra n sm is ja  „P ra s k ie j w io ­
sny”  z F ilh a rm o n ii w  Pradze*
29.40 — „C zy ta n ie  Jest niebez­
pieczne” , 21.05 — sztuka T V  
„W ysp a  A fro d y ty ” . 22.10 —«
rep o rtaż  i  Im o w y  z X V  W y­
śc igu P o ko ju , os ta tn ie  w iado­
m ości k ro n ik i.

P IĄ T E K

10 — k ro n ik a . 10.25 — repor­
taż f i lm o w y  z X IV  etapu W y . 
śc igu P o ko ju . 10 40 — ..P rze . 
bo je  B e rlin a ” . 11.20 ...Tedze- 
n :e jes t n iebezpieczne”  1150
— test. 13.30 — f i lm  ..K ró lo ­
w ie  m aneźu” . 16 — w idów  
d la  dzieci od la t  6 ..W ieś­
n ia k  i ce sa rz ’ . 18 — u n iw e rs y  
te t T V . „M a te m a ty k a ” . 18.45
— om ó w ie n ie  p ro g ram u. 18.55
— p o z d ro v > n ia  telew/Z.U dz ‘e 
c iece j, 19 25 — prognoza po­
gody. 19.30 — k ro n ik a , o rze - 
g i td  w yda rze ń . 19.55 — zacho­
dn ie  s tu d 'o  T V . 29 — f i lm  
czeski „W yższa zasada". 2140
— opera .Takova B o to v rc  
„S ze lm a Ero” : osta tn ie  w ia d o  
m ośc i k ro n ik i.

Bśrnnr«m-
W IA D O M O Ś C I: 16.05, 18.30:
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 19. 
W IAD O M O ŚC I z tra sy  W yśel 
g il P o k o ju : 14, 14.80, 15.3C,- 16, 
16.3!) o godz. 16.45 zakończe- 
n e  W yścieu P o ko ju . 
S ZC ZE C IN : 18 — m uzyka i  
re k la m y , 18 45 — „K ie d y
Szczecin stanie s ię po rtem
h a nd lów  v m ", 19 30 — ..K on­
fro n ta c je ” , 20 — ko n tra s ty  
m uzyczne, 20.25 — przegląd
ak tua ln ośc i Wybrz.eża, 20.45 — 
z nagrań szczecińskie j F ilh o r  
m o n ii, 21 40 — m uzyka  roz­
ryw ko w a . 21.50 -- a u dyc ja  ze­
spo łu m ło dych . 22.10 — „W ie ­
czory ze jm anów
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Pachnący farbą basen Pogoni 
czeka na słońce i pływaków

W P R A W D Z IE  T R Z Ę S IE M Y  się nada l z 
z im na , a le  podobno la to  zb liża  się m ilo w y ­
m i k ro k a m i. Jeże li la to  i  pogoda, to  oczy­
w iśc ie  p lażow an ie  i  ką p ie l. M ie jscem  spo t­
ka ń  tys ięcy szczecin iaków  w  upa lne  d n i la ta  
je s t basen p rzy  u l. T w ardow skiego . Ja k  w y ­
g ląda  ten  o b ie k t w  ob liczu  zb liża jącego się 
sezonu? R ozm aw iam y na ten tem a t z k ie ­
ro w n ik ie m  —  p. Zenonem  W iśn ie w sk im .

( S D
Repr. Polski 
-  Lublin 3:1

L U B L IN  PAP. W  spar 
r in g o w y m  sp o tka n iu  
p rzed  meczem  z B e lg ią  
p iłk a rs k a  rep rezen tac ja  
P o ls k i z w yc ię ży ła  w  
L u b lin ie  rep rezen tac ję  
m ie jscow ego  okręgu  3:1 
(2:1). B ra m k i d la  k a d ry  
z d o b y li:  G a jd a  -*■* ;2 i  
B rych czy  —  1.

I  L IG A

C R A C O V IA  —  Ł K S  0:0
(za leg ły  m ecz I  l ig i) .

C Z A R N I —
K A D R A  JU N IO R Ó W  
4:1 (1:1, 0 :0, 3:1)

M ecz rozegrano syste 
m e jn  3x30 m in u t,  gra 
b y ła  w y ró w n a n a , w  trze  
c ie j te r c j i  ju n io rz y  opa­
d l i  z s ił.  C za rn i w y s tą ­
p i l i  w  p e łn ym  sk ładz ie  
bez P ią tk a . B y ł to  d ru ­
g i s p a rr in g  k a d ry  ju n io  
ró w ; w  p ie rw szym  m e­
czu I I I  l ig o w y  W ia ru s  
w y g ra ł 5:2. (n)

1 L IG A  J U N IO R Ó W
z dn ia  13 m a ja  1962 r. 

B łę k itn i — C h ro b ry  6:5 
Ś w it — A rk o u ia  2:0
W ia rus — D ąb 3:0 v.o. 
Pogoń B . — B u d o w la n i 0:1 
Pogoń St.cz. — P io n ie r nie 
od by ł się r. pow odu złego 
stanu boiska.

TA B E LA
1. C hrob ry 26: 8 58:12
2. Pogoń Szcz. 21:11 42:25
3. A rko n ia 20:14 34:23
4. P io n ie r 19:13 22:16
8. W ia rus 17:17 30:32
6. Ś w it 17:17 30:40
7. B u do w la n i 16:18 29:39
8. B łę k itn i 14:20 25:36
9. Dąb 11:23 26:45

IC. Pogoń B. 7:27 16:46
* M ISTRZOSTW O I  l ig i  ju ­
n io ró w  zdobyta d rużyna 
C hrobrego. W  niedz ie lę  o- 
s ta tn ia  k o le jk a  m is trzostw . 
G rać będą:

C h ro b ry  — Pogoń Szcz., 
A rk o n ia  — B łę k itn i. P io ­
n ie r  — Pogoń B ., D ąb — 
f iw lt .  B u d o w la n i — W iam s 

<n)

B M
SEKCJA ko la rska  KS Czar 

n i  zaw iadam ia, że w yśc ig  
k o la rs k i d la  n ie  zrzeszonych 
k tó ry  w ed ług  reg u lam inu  
m ia ł się odbyć 13 m aja , 
odbędzie się w  d n iu  20 m a ja  
o godz. 11 na tras ie  Szcze­
c in  — to r  k o la rs k i — P o li­
ce _  to r  k o la rs k i. W yścig 
odbędzie się na dystansie 
90 km .

W  okre s ie  je s ie n i ub . 
ro k u  i  tego roczne j wczes- 

w iosny p rzeprow adzi­
liś m y  g ru n to w n y  rem on t 
basenu i  jeg o zaplecza. 
Kosztem  100 tys. z ł zo­
s ta ły  odrestaurow ane: bu ­
dyn ek  z sza tn iam i, b iu ­
ro  p ły w a ln i, k a w ia r­
n ia  i  śc iany basenu, k tó re  
po pę ka ły  w  w ie lu  m ie js ­
cach grożąc przec iekam i. 
K a w ia rn ia  „Kaczuszka”  o - 
trz y m a ła  e fek to w ną  roz ­
suw aną szklaną ścianę, u -  
n ieza ieżn ia jącą ją  od ka ­
p rysó w  pogody. R ozbudo­
w a liśm y  także zaplecze na 
m agazyny k a w ia rn i. B ry ­
dżyści będą w ięc m og li roz  
g ryw a ć  „s z le m ik i”  w  s tro  

p la żow ym  nie  będąc 
na rażen i na ch łó d  i  głód. 
D o „d ysp o zyc ji p la żpy ,!-

n ia ła  m uraw a  w o k ó ł ba ­
senu została oddzie lona 
od n iego e fe k to w n y m  o- 
grodzen iem  z m e ta lo w ych  
ru re k .

— T o  w szystko  d la  pu b ­
licznośc i. A  spo rtow cy?

— D la  p ływ a kó w , podob 
n ie  ja k  w  ro k u  ub ieg łym , 
za re ze rw ow a liśm y godzi­
n y  do tre n in g u  i  zaw o- 
dów . Poza ty m  będą on i 
m ie l i  do dysp o zyc ji odno­
w io n e  szatn ie o raz dobrą 
op iekę leka rską .

— N ajb liższe  im p rezy  
spo rtow e?

— 2 czerw ca odbędzie się 
na naszym  basenie in a u ­
g u ra c y jn y  mecz o m is trzo  
s tw o  I  l ig i  p i ł k i  w od ne j, 
pom iędzy zespołam i A rk o -  
n i ł  i  P o lo n ii B y to m . N a ­
stępna im preza to  Spar­
ta k ia d a  W ojew ódzka w  
p ły w a n iu . N ie z w y k le  a t­
ra k c y jn ie  zapow iada się 
m ię dzyn a ro do w y tu rn ie j 
p i łk i  w od ne j z udz ia łem  
A S K  — R ostock, P A F A - 
W A G -u W ro c ła w  i  A rk o -  
n i i .  Czerwcov>e im prezy 
na basenie zakończą m i­
s trzostw a w o je w ó d z tw a  w  
p ły w a n iu .

Opuszczamy pachnący 
fa rb ą  o b ie k t z zapewnie­
n ie m  p. W iśn iew sk iego, że 
w  n a jb liższych  dn iach , 
s ko ra  t y m b , m o cn ie j p rzy -, 

: 'g rz e je  s łońce/- basen zo­
s tanie o tw a r ty  d la  pu b ­
liczno śc i. (am)

Zasłużyli 
na gratulacje

E T A P  M IA Ł  BYC sp rin te rsk i. W ydaw a ło  się, że k o ­
larze w y rw ą  ju ż  od p ie rw szych  k ilo m e tró w , a na 
tras ie  ro ić  się będzie od rozróbek. T u ta j je d n a k  d a ły
0 sobie znać tru d y  pra w ie  dw óch tys ię cy  k ilo m e tró w  
w yśc igu  — dw óch tys ię cy  k ilo m e tró w  w  n ie zw yk le  
tru d n ych  w arunkach . T y lk o  „po szkod ow an y”  na po­
przedn im  etap ie  R a jm un d  Z IE L IŃ S K I n ie  m óg ł p rze ­
boleć s tra ty  ta k  cennego m ie jsca. T y lk o  on , gn an y 
żądzą odeg ran ia  się, d w u k ro tn ie  p ró b o w a ł ucieczki. 
N ie zn a jd o w a ł je d n a k  pa rtne ró w . W ypraco w a ł k i lk a ­
dz ies ią t m e tró w  przew agi i  na próżno og ląda ł się za 
p a rtne ra m i. O n i je d n a k  w o le li jechać w  pe le ton ie , 
p iln ie  ty lk o  obserw u jąc N iem ców.

N A  M ECIE po w tó rzy ła  s ię  ja k  w iadom o — sytua­
c ja  z Poznania. Z no w u  p ię kn a  w a lka  FO R N A LC Z Y - 
K A  z S A JD H U Z IN E M , znow u z w a lk i te j w yszed ł 
zw yc ięsko lid e r  w yśc igu — „T a ta rs k a  s trza ła ”  Ge inan 
Sa jdhuż in . T rzeba je d n a k  w iedz ieć, że od la t  Sajd- 
hu z in  uchodzi za jednego z na jlepszych s p rin te ró w . 
F a k t, że F o rna lczyk , k tó ry  n ig d y  n ie  im p on ow a ł f i ­
niszem, p o tra f i na w iązyw ać z n im  rów norzędną w a l­
kę, św iadczy o po w roc ie  ka p ita n a  d ru ż y n y  po lsk ie j 
do pe łne j fo rm y . Św iadczy ró w n ie ż  o ty m , iż  P o la­
cy  u su nę li na jw ię kszy  do tychczasow y sw ó j s łab y 
p u n k t — b ra k  szybkości na fin iszu .

N IE  W IE M  C ZY przyp om ina c ie  sobie, k ie d y  przed 
rozpoczęciem  w yśc igu  p rze ds ta w ia liśm y czołow ych re 
prezen tan tów  d ru żyn y  ZSR R . W ie le m ie jsca  pośw ięc i­
liśm y  wówczas 24-Ietn iem u s tu d e n to w i A le k s ie jo w i 
P ie tro w ow i. P rzez pie rw sze e tap y  n ie  w yda w a ło  się, 
iż  P ie tro w  odegra czołow ą ro lę  — s ta ły  one pod zna 
k ie ift potężnego Ćzerepowicza. K o ń có w ka  w ykaza ła , 
że P ie tro w  na leży do św ia to w e j czo łó w k i ko la rz y  
am atorów . Doskonale zbu do w an y, je s t w y trz y m a ły , 
od po rny , szybk i i... co chyba da je  m u  przewagę nad 
pa rtn e ra m i b ły s k o tliw ie  in te lig e n tn y . P iln o w a n y  
przez w szystk ich  czo ło w ych p a rtn e ró w  um ie  znaleźć 
odpow iedn i m om ent, w yko rzys ta ć  chw ilę  n ie uw a g i
1 odskoczyć od g ru py  na fin is z o w y c h  k ilom e tra ch .

G E IN A N  S A JD H U Ż IN  ju ż  chyba n ie  zde jm ie  k o ­
szu lk i lide ra . F a k t, iż zdobędzie on zw yc ięs tw o in d y ­
w idu a lne  je s t w  dużej m ie rze  zasługą ko legów  z ze­
spo łu, k tó rz y  p ra co w a li na tę przewagę, a następn ie 
a se ku ro w a li go przed k o n tra ta k a m i p rze c iw n ikó w .

P ie tro w  do jedzie do W arszaw y w  koszulce f io le to ­
w e j — n a jb a rd z ie j ak tyw n eg o  kola rza .

ŃASTt M A Ł Y , lecz ja k  bardzo d z ia rsk i Staś Gazda 
po w in ie n  u trzym a ć  zaszczytne trzec ie  m ie jsce. N ie 
w yda je  się, b y  ten m ara to ńsk i, na jd łu ższy  w  h is to r ii  
W yścigu P o ko ju  25 0 -k ilom etrow y etap m óg ł wnieść 
w iększe zm ia ny  w  k la s y fik a c ji.

W praw dzie  pozostał nam  w  pam ięc i os ta tn i etap 
Łódź — W arszawa, k ie d y  to  d ru żyna  Schura p rzystą­
p iła  do k o n tra ta k u  i zepchnęła zespół po lsk i z d ru ­
giego na trzec ie  m ie jsce, ale ty m  razem  h is to r ia  się 
chyb a  n ie  po w tó rzy . Po pie rw sze, że obecny zespół 
N R D , to  ju ż  nie d ru żyna  Schura, po d ru g ie  — d ru ­
żyna Forna lczyka , to  ju ż  p a rtn e r z b y t m ocn y , b y  się 
da ł zaskoczyć.

T a k  w ięc po la ta ch  chudych i  ch w ie jn y c h , dziś na 
S tad ionie X - le c ia  w  W arszaw ie p rzedstaw ic ie le  PZK ol. 
będą m o g li zebrać zasłużone g ra tu la c je . W prow adzają 
bow iem  nasze k o la rs tw o  na w łaśc iw ą  drogę, (st)

Uczelnie czekajq na kandydatów

®  Politechnika -  zwiększy lim it 
$ RAM -  wybierze 230 
) WSR -  przygotowuje do egzaminów

Wszędzie — 
język i obce
K O M IS J E  R e k ru ta c y jn e  w  szkołach w y ż ­

szych rozpoczęły ju ż  dz ia ła lność, p rzygo to ­
w u ją  gęste s ita  na ka n d yd a tó w . N ow ością 
je s t obow iązek z d a w a n ia  egzam inu ze zna­
jom ośc i ję z y k a  obcego. Do w yb o ru  —  a n g ie l­
sk i, ro s y js k i, fra n c u s k i, n ie m ie ck i. Z  obo­
w ią z k u  tego z w o ln ie n i są ty lk o  ub iega jący  
s ię  o  p rzy ję c ie  ua  s tu d ia  w ieczorow e i  za­
oczne.

ge og ra fii I  mate-

Czytelnicy
są „z a “
przeniesieniem
targowiska 

placu 
Tobruckiego

L IS T Y  ja k ie  o trz y ­
m a liś m y  w  zw ią zku  z 
naszym  a r ty k u łe m  pt. 
„D o ką d  przenieść ta r ­
gow isko  z P lacu  T o b ­
ru ck ie g o ? ”  dowodzą, że 
spraw a ta  leży na  se r- 

n ie  ty lk o  w ładzom  
naszego m iasta, a le  ró w  
n ież  m ieszkańcom . 
W szyscy n a s i korespon 
denci zgodnie po d k re ­
ś la ją , że n a jw yższy  
czas z lik w id o w a ć  ta r ­
gow isko , psu jące este­
ty k ę  „ , .p rzyd w o rco w e j 
d z ie ln icy .

D w óch C zy te ln ikó w , m. 
l i Z. M AR C IN K O W S K I, 

p rzyp om ina , że w  sw oim  
czasie is tn ia ł p ro je k t prze 
n ies ien ia  ta rg ow iska  i 
p lac m ię dzy  Ul. H e y k i 
kośc io łem  św. G e rtru d y .

B y ! to  p ro je k t log iczn y  
— pisze nasz korespon­
dent — zw ażyw szy na 1) 
bliskość dw óch dw orców  
k o le jo w ych  (G łó w n y  i 
P o rt C e n tra ln y ), 2) b l i ­
skość tras  au tobusów  PKS 
i  3) dogodne połączenie 
tra m w a jo w e  z dz ie ln icam i 
m iasta. C z y te ln ik  nasz 
w spom ina ponadto o o d ­
b u do w yw an ym  w  po b liżu  
nabrzeżu, na k tó ry m  moż 
na b y  w  przysz łośc i u rzą ­
dz ić  p rzys ta ń  to w a row o- 
pasażerską, a co za tym  
idz ie  w yko rzys ta ć  rów nież 
tra n s p o rt to w a rów  wodą.

SPORO C zy te ln ików , choć 
nie w skazu je  kon kre tnego 
m ie jsca, dom aga się ry c h ­
łego „w y rz u c e n ia  za m ia ­
sto tego w rzo du  na cie le 
Szczecina” . D enerw u je
ich , podobn ie ja k  tysiące 
inn ych  m ieszkańców  Szcze 
c ina  k w itn ą c y  na T o b ru -  
k u  handel s ta rzyzną, ze­
ga rkam i itD ., u p ra w ia n y  
przez pode jrzanego a u to ­
ram en tu  osobn ików .

D la tego w y d a je  się ce­
low e , aby skorzystać z o- 
k a z ji p la no w an ych przeno 
s in  i  ro zd z ie lić  te  dw a  ta r  
gow iska. H ande l s ta rzyzną 
itp . a r ty k u ła m i przem yslo 
w y m i rzeczyw iście p o w i­
n ien znaleźć się gdzieś za 
m iastem . (aż)

u s tn y  z 
m a ty  k i.

POMORSKA Akadem ia  
M edyczna dysponuje 239 
m ie jscam i na w yd z ia ł le ­
k a rs k i i  100 na s to m a to­
log iczny. O b ow iązu ją  t y l ­
ko  ustne egzam iny z f i ­
z y k i, ch e m ii i  b io log ii.

W yższa Szkoła R oln icza 
m a 200 m ie jsc  na I  ro k  
s tu d iów . Egzam iny p isem ­
ne z b io lo g ii i  m a te m a ty ­
k i.  Ustne z ty c h  sam ych 
p rze dm io tó w  obow iązu ją  
ka n dyd a tów , k tó rz y  słabo 

K ie ro w n ic tw o  P o llte -  w ypadną z pisemnego, 
c h n ik i doszło  do w n io -  N a stu d ia  zaoczne r e k ru ­
c k i,  n r7 V  is f in ip ia -  ta c la  J u i zakończona. Nas k u , ze p rz y  ls u n ie ją  70 n, iej SC zgi 0s iio  się 160 
cych  w a ru n k a c h  lo k a -  osób. Przechodzą one o- 
lo w y c h  i  ka d rze  peda- becnie ku rs  p rzyg o to w u ją - 

; f w  c ta -n ie  eY d0 egzam inów  w stęp-w  s ta n ie  nych Raz w młesiącu od.
p r z y ją ć  n a  I  r o k  S tu -  byw a ją  się na ucze ln i 2- 
d ió w  O 90 OSÓb W ięcej dn iow e kon su lta c je . (B) 
n iż  w  ro k u  u b ieg łym .
N ie s te ty  m in is te rs tw o
n ie  w y ra z iło  jeszcze 
zgody. A k tu a ln y  l im i t  
na s tu d ia  dzienne  w y ­
nos i na  raz ie  480 osób. 
N a s tu d ia  zaoczne je s t 
80 m ie js c  (zgłoszeń jes t 
£35).

S taran iem  N O T -u , w  bie 
źącym  ro k u  pow staną w ie 
czorowe s tu d ia  na  w ydz ia  
le  chem ii. Przeznaczone 
są d la  osób pracu jących  
w  przem yśle chem icznym . 
W o lnych  m ie jsc  — 40, zgło 
szeń — 65.

R e k ru ta c ja  na stud ia  
w ieczo row e i  zaoczne jes t 
ju ż  zakończona. M in ą ł ró ­
w n ież te rm in  sk ład an ia  
podań przez m a tu rzys tów  
z ub ie g łych  la t. R e k ru ta ­
c ja  tego rocznych m a tu rzy  
s tó w  rozpoczn ie się 15 
czerwca. P oczątek egza­
m in ó w  na s tu d ia  w ieczo­
row e  ł  zaoczne — 25 czer­
w ca, na s tu d ia  dzienne — 
2 Tipca. N a w szys tk ie  k ie ­
ru n k i obow iązu je  egza­
m in  p isem ny i  u s tny  z 
m a te m a tyk i oraz u s tny  z 
f iz y k i.  W y ją tk ie m  je s t k ie  
ru n e k  e k o n o m ik i tra n s ­
p o r tu  drogow ego, gdzie 
zda je się egzam in p isem ­
n y  i  u s tn y  z h is to r ii  o ra *

W YCHOW AW CY...

...uczn ió w  s ta rtu jących  
w  W iosennych O kręgo­
w ych M is trzo s tw ach  Żeg­
la rsk ich  ju n io ró w  m ają  
możność obe jrzen ia  regat 
w na jb liższa  n iedzie lę na 
Jeziorze D ąbsk im  z po­
k ła d u  s ta tku , odchodzące­
go z P rzvs ta n i Żeglugi 
Szczecińskiej o godzin ie 
10. P rzew odn iczący K o m i­
s ji W ychow ania  M o rsk ie ­
go p rz y  K u ra to riu m  u- 
dz ie li uczestn ikom  w y ­
cieczk i in fo rm a c ji o  p rze ­
biegu regat.

„Margitka“
dla

Świnoujścia ?
J U Ż  w k ró tc e  w  Ś w i­

n o u jś c iu  nastąp i o tw a r  
c ie  now ego e leganckie­
go ho te lu  na  54 m ie js ­
ca. P rzy h o te lu  czynna 
będzie re s ta u ra c ja . Re­
cepcja now ego ho te lu , 
k tó ry  m ieśc i się przy 
u i A rm ii -Czerwonej, 
posiadać będzie  adre­
sy p ry w a tn y c h  kw a te r, 
k ie ru ją c  ta m  p rzy je zd ­
nych  w  w y p a d k u  b ra ­
k u  m ie jsc  w  h o te lu .

W  d z ie ln icy  n a d m o r­
s k ie j,  PSS p rzyg o to w u je  
n o w y  lo k a l zb io row ego 
żyw ie n ia . Będzie to  b a r 
szyb k ie j obs ług i, z lo ka ­
liz o w a n y  nap rze c iw ko  
„A lb a tro s a ” . Ja k  co ro ­
ku  będą k ło p o ty  z ko ­
m u n ik a c ją  p rom ow ą. 
S p raw a  ta  b y ła  osta t­
n io  p rzedm io tem  obrad 
rzą d o w e j K o m is ji Z iem  
Z achodn ich . P oniew aż 
zapew n iono  w ładze  Św i 
n ou jśc ia , że w  sezonie 
ku rso w a ć będą m iędzy 
brzegom 5 Ś w in y  dwa 
p ro m y  i  d w a  tra m w a je  
w odne, is tn ie je  p ro je k t 
„p o rw a n ia ”  Szczecinowi 
„ M a rg itk i” ,

B y ła b y  to  oczyw iśc ie  
w ie lk a  s tra ta  d la  na ­
szego m ias ta , szczegól­
n ie  tern z, gdy ta k ie  na 
d z ie je  w ią że  s ię  z P la ­
żą M ie leńską . (w it)

.REFLEKTOREM

Z handlowego
no ta tn ika

W  N A JB L IŻ S Z Y M  czasie 
Szczecinow i p rzybędą dwa 
now e sk le p y  „G a llu jcu ”  
W  b lo ka ch  p rz y  u l. W ie l­
k ie j zna jdzie pomieszcze­
n ie  sk le p  d la  panów  — 
„A D A M ” . Zam ierzen iem  
d y re k c ji  „G a llu x u ”  je s t 
o fe row a n ie  k lie n to w i moż 
l iw ie  najszerszego aso rty  
m en tu  to w a ró w  ta k , aby 
mężczyzna m óg ł się tu  u -  
brać... od stóp do g łów . 
Oprócz odzieży będą sprze 
daw ane a r ty k u ły  g a lan te ­
ry jn e , o b uw ie  a na w e t a r­
ty k u ły  p e rfu m e ry jn e  dla 
panów .

D ru g i sk lep  — p rz y  u l. 
J a ro m ira  (w  b u d yn ku  „ M i 
ste r” ) — to  p ie rw szy w  na 
szym  m ieśc ie  „G a llu x ”  z 
odzieżą d la  dz iec i i  m ło ­
dzieży (od  la t  3 do 16).

Z  C H W IL Ą  nastan ia  c ie­
p ły c h  d n i SZG P ó łno c u -  
ruch om ią  „o g ró d k i”  przed 
czterem a s w o im i lo k a la ­
m i:  „Ż e g la rską ” , „P a lo - 
m ą” , „M o u lin  R ouge”  i 
„T u ry s ty c z n ą ” . Jest też 
p ro je k t urządzenia b u fe ­
tu  w  za b y tko w e j b ra m ie  
na p lacu H o łd u  P ru sk ie ­
go.

•  •  •
H A N D E L W IE JS K I nasze 

go w o je w ó dz tw a  z każ­
d ym  ro k ie m  poważnie 
zw iększa sw o je  o b ro ty . 
P la c ó w k i po d le g łe  W o je ­
w ód zk iem u Z w ią zko w i 
G m in n ych  S p ó łd z ie ln i w  
Szczecinie u ta rg o w a ły  w 
ub . ro k u  4,5 m ilia rd a  z ło ­
ty c h , to  je s t o 600 m il io ­
nów  w ię ce j n iż  w  1960 
ro ku . c z y s ty  zysk w y ­
n ió s ł 56 m in  z ł, o  19 m in  
w ięce j n iż  w  1960 r.

Oprócz sprzedaży de ta ­
lic z n e j, skup u  i  p ro d u k c ji 
n ie k tó ry c h  to w a ró w  prze­
m ys ło w ych , W ZGS za jm u­
je  się eksportem . W ub. 
ro k u  w ye ksp o rto w a ł m .in . 
2 tys . to n  s łom y, narzędzi 
ro ln ic zych  za 120 m in  z' 
i. . .  40 to n  ś lim a ków .

OKRĘGOW A S pó łdz ie l­
n ia  M leczarska zapow ia­
da ła u ru cho m ie n ie  przy  
u l. W ie lk ie j sklepu f ir m o ­
wego. M ia ły  ta m  być 
sprzedawane w sze lk ie  pro 
dukow ane w  spó łdz ie ln i 
m leczne f r y k a s ik i.  M in ę ło  
ju ż  sporo czasu, a w  w y ­
m ie n io n y m  lo k a lu  c icho '

D Z IĘ K C Z Y N IE N IE

O T R Z Y M A L IŚ M Y  pe łen  h ym •  
nów  dz iękczynnych  lis t  od tn iesz-  
kańców  dom u p rz y  u l.  A n ie l i  
K rz y w o ń  8 w  D ąb iu .

„B ra w o , kochana re d akc jo ! Re-  
f le k to r  pom ógł ja k  p ig u łk a  nu  
Grypę. Już  m a m y  gaz w  naszym  
d om u".

O grom n ie  się cieszym y, że „ Re-  
f le k to r ”  m a ta k i m ir  i  pow ażanie  
w  szczecińskie j G azow ni i  w  
A d m in is tra c ji D om ów  M ie szka l­
nych  w  D ąbiu. O b yd w u  in s ty tu ­
c jom  d z ię ku je m y  za szybk ie  za­
ła tw ie n ie  sp raw y, a  m ieszkańcom  
D ąbia  życzym y w ysokiego  p łom ie  
n ia  gazowego. (hs)

N IE B E Z P IE C Z N E  HOBBY

R O Ż N I ludz ie  m ie w a ją  różne  
hobby. Je d n i h o d u ją  b ia łe  m ysz­
k i , in n i z b ie ra ją  k o rk i od bu te ­
lek, są to  je d n a k  ho b b y  nieszko­
d liw e . N ie k tó re  p rzeds ięb io r­
s tw a, ja k o  hobby  o b ra ły  sobie 
u tru d n ia n ie  nam  życia. O bok Tea­
t r u  W spółczesnego w  trzech  m ie j­
scach k toś z d ją ł p ły ty  z  o tw o ró w  
śc iekow ych, n iczym  n ie  zabezpie­
cza jąc d z iu r. W  p odw órzu  p rz y  
u l. K o łłą ta ja  9 —  10 is tn ie je  pięć  
n ie  zabezpieczonych o tw o ró w  p ro  
■wadzących do zn a jd u ją c e j s ię  
ta m  k o tło w n i.

N a jb a rd z ie j narażone na n ie ­
bezpieczeństwo są dzieci, d la tego  
też g ro m k im  głosem  w o ła m y : ZA­
B E Z P IE C Z Y Ć  O TW ORY.1

(jaw )

„C Z A R "  P R Y S N Ą Ł

Prócz „S z a ro tk i" ,  p o ls k i p rze­
m ys ł ra d io te ch n iczn y  p ro d u ku je  
d ru g i ty p  o d b io rn ik a  tu rys tycz ­
nego o dźw ięczne j nazw ie  „C z a r" , 
Z d o b y ł on  sobie duże uznanie i  
je s t ro zch w y tyw a n y . K ró tk a  je s t  
je d n a k  radość posiadaczy „Cza­
ru " . Z  c h w ilą  bow iem  w y ła d o w a ­
n ia  się b a te r ii ra d io a p a ra t m ilk ­
nie , a n o w e j b a te r ii n ie m o ż n a  
nabyć. B ra k  ic h  w  sklepach, a 
sprzedaw cy n ie  mogą podać te r­
m in u  nade jśc ia  nowego tra n sp o r­
tu . W łaśc ic ie le  „C z a ru "  b łaga ją  
w ięc Z U R iT  za naszym  pośrednie  
tw e m  o ja k  najszybsze sprowadzę  
n ie  b a te rii.

g łucho.

C ZY T E L N IC Z K I B IB L IO T E K I M IE J
SKIEJ W  BEZRZECZU. O He n ie  
zajdą jak ie ś  n ie p rzew idz iane prze ­
szkody, o tw a rc ie  b ib lio te k i nastąpi 
w  koń cu  m a ja  lu b  w  p ie rw szych  
dn iach czerwca br.

„Z M A R T W IO N Y  Z B Y S Z E K ". Jeże li 
dotychczas n ie  o trz y m a ł Pan *  W ar­
szaw y żadne j odpow iedz i, rad z im y  
napisać lis t  jeszcze raz, poda jąc 
sw o je  nazw isko i adres. A n on im ó w  
się chę tn ie  n ie  czyta .

o a  ZB IG N IE W  H AR BU Z. Kadzi* 
m y  zw ró c ić  się do PZM .

OB. A N N A  M AKA R E W IC Z . S p ra­
wą P an i za in tere sow aliśm y DZBM . 
D la w y ja śn ie n ia  poda jem y, że A D M  
m a obecnie k ilk a s e t p ieców  do prze­
s ta w ie n ia  i w  m ia rę  n a p ły w u  na  
ten cel funduszów , z leca ko le jn o  r o ­
bo ty .

OB. J U L IA N  PAW ELEC. N iestety, 
n ie  m ożem y podaw ać p ro gram u te -

(aż) lew izy jn e g o  na dw a dn i.
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Z  POWODU cho roby pre 
legen ta  m g r Z. Z ió łk o w ­
skiego, k ie ro w n ic tw o
N O T -u  o d w o łu je  odczyt 
zapow iedz iany na p ią tek , 
18 bm. o godz. 18.

SZC ZEC IŃ SKIE T o w a ­
rzys tw o  F o tog ra ficzne za­
prasza 18 bm. w szystk ich  
stowarzyszonych na zebra 
n ie  połączone z p re le kc ją  
m g r K . Łyczyw ko w e j p t. 
„R o zm ow y i  dyskus je  fo ­
to g ra ficzn e  we F ra n c ji” . 
O dczyt i lu s tro w a n y  praca­
m i fo to g ra fik ó w  fra n c u ­
sk ich  odbędzie się w  sa li 
k lu b o w e j W DK. Początek 
godz. 19. S ym pa tycy  m ile  
w id z ia n i.

W OJEW ÓDZKA i  M ie j­
ska B ib lio te k i Publiczne 
zaw iadam ia ją , że w  dn iach 
18—25 bm. czy te ln ia  d la  
do ros łych  n ie  będzie czyn

na  z pow odu p rze n ie s ie n i! 
do now ego lo ka lu .

W U B IE G ŁY M  ty g o d n ia , 
w  barze p rz y  A l.  Jedności 
N a ro d o w e j 17 pozostaw io­
no dw ie  pa raso lk i. Ode­
b rać m ożna u  k ie r o w n ik !  
baru.

15 BM . na  koń cow ym  
p rzys ta n ku  l in i i  n r  8 zna­
lez iono o k u la ry  lecznicze 
z fu te ra łe m . O debrać: ul< 
Łasztow a 55 p o kó j 4$.

ZAR ZAD  S e kc ji F ina n* 
sów  i R achunkow ości P T E  
w  Szczecinie zaprasza za­
in te resow anych na zebra­
n ie  na ukow e S e kc ji z od­
czytem  doc. d r  B. S lw o- 
n ia  z W SE we W ro c ła w iu  
na te m a t: „F u n k c je  k o n ­
tro ln e  rach un kow ośc i” . Z !  
b ra n ie  odbędzie się dz i­
s ia j o godzin ie 18 p rz y  
u l. M ick ie w icza  68, s. IM -
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Druga młodość
ALEKSANDRII

PAN  M O H AM M ED  SA ID  JEST W ŁA Ś C IC IE ­
LE M  TR ZEC H  ZON 1 OJCEM K lL K A N A -  
SCIO RG A D Z IE C I. U W A Ż A  RADOsC Ż Y C IA  
ZA  IS TO TĘ LU D Z K IE G O  BY TU . SKRO M N E 
S TA N O W IS KO  LR ZĘD N 1C ZE W F IR M IB  
S Z TA U E R S K IE J, D Z IA Ł A JĄ C E J  N A TER EN IE 
A L E K S A N D R Y JS K IE G O  PORTU, N IE  D A W A ­
ŁO JE D N A K  PE RS PE KTYW Y B Ł Y S K O T L I­
W EJ K A R IE R Y . A N I M O ŻLIW O Ś C I SZERSZE­
GO K O R Z Y S T A N IA  Z  G E N IA LN E J IN S T Y ­
T U C JI B A K S ZY S ZU , CO N A  W SC HO DZIE 
W P ŁY W A  BEZPO ŚREDN IO  N A  S K A L Ę  K O ­
R Z Y S T A N IA  Z  DOCZESNYCH U C IEC H . NIC 
W IĘC D Z IW N E G O , ZE PA N  S A ID  P O STAN O ­
W IŁ  PO SZU KAĆ  ŻYC IO W EJ SZA NS Y N A 
SZE R O KIM  S W IFC IE , A  Z W Ł A S ZC Z A  — W 
EG ZO TYC ZN E J EUROPIE. W TY M  CELU Z A ­
C IĄ G N Ą Ł  SIĘ N A  S T A TE K  W  C H A R A K T E ­
RZE M A R Y N A R ZA ...

(Kurespunduarja u lusna)

P o k i lk u  la tach  w ró ­
c i ł  do ro d z inne j A le ­
k s a n d r ii.  W p raw dz ie  bez 
m a ją tk u , lecz za to  z po 
k a źn ym  bagażem w ra ­
żeń, oczyw iśc ie  g a iu n - 
k u  odpow iada jącego je ­
go za in teresow aniom ... 
N ie  by ło b y  w  ty m  d la  
nas n ic  szczególnie in te  
resującego. gdyby  nie 
ia k t ,  iż  Saia ze w szyst­
k ic h  p o rtó w  św ia ta  n a j­
b a rd z ie j upodobał sobie 
—  Szczecin. Ba, postano 
w i ł  tu  n a w e t ożenić się 
po  raz czw arty .

N ies te ty , choć w, jego 
b jczyżn ie  je s t to  rzeczą 
n a jz u p e łn ie j norm a lną , 
p ra w o  naszego k ra ju  nie 
co  inaczej t r a k tu je  zaga 
d n ie n ia  m ęskie j w ładzy. 
M oham m ed, przerażony 
i  zgorszony po lsk im  

pa ra g ra fe m ”  o b iga­
m ii,  m u s ia ł zrezygnować 
p.e sw ych p lanów  m a try  
m o n ia ln ych . N ie  zrezy­
g n ow a ł je dnak  z zam ia­
r u  pow iększenia sw e j ro  
dż iny . W  Szczecinie

przyszedł na ś w ia t m a ły  
E g ipc jan in . Jegó mam a 
ja k  do tąd  n ie  zdecydo­
w a ła  się zakosztować 
w ą tp liw y c h  rozkoszy 
współczesnego harem u. 
Ż y w y  sym bo l po lsko- 
e g ip sk ie j p rzy ja źn i po­
został w  Szczecinie.

M oham m ed nada l p isu je 
czule lis ty  do swej po lsk ie j 
w y b ra n k i, a fo tog ra fię  
„szczecińskiego”- syna po­
w ies i! na hono row ym  m ie j 
scu w  a le ksa n d ry jsk im  
m ieszkan iu i z dum ą po­
kazu je  zna jom ym ... .

SZCZECIN je s t także re­
prezen tow any w  A le ksan­
d r i i  przez . p rzem ysł ciężki 
— s ta tk i ty p u  B-3.2, k tó re

A L E K S A N D R Y J ­
S K I meczet A b u  El 
Abbas na leży do n a j­
okazalszych w E g ip ­
cie.

zarówno pod banderą egip 
s.ką ja k  i radziecka codzien 
nie można spo tka ć w  por­
cie. W  m ieście zaś...

.,K o łyska  k w ia tó w  i 
ź ró d ło  szlachetności!... 
T o  oczyw iście  A le ­
ksand ria , d la  sw ych  
dziec i żyw iąca  m atczy  
ne uczucie. I  ja  w ycho  
w a le m  się na  tw ych  
p ie rs iach , zdobnych  
we w span ia łośc i..." — 
p isa ł o A le k s a n d r ii 
A n a to l France.

Dwa tys iące  la t tem u, 
gdy , m iasto b y ło  cen trum  
nauk, gdy kon cen trow a ło  
się tu  zarów no życ ie  k u l­
tu ra ln e  ja k  1 handel, n ie ­
w ą tp liw ie  A le ksan dria  na le 
żała do a ry s to k ra c ji m iast 
ówczesnego św ia ta . Dziś na 
fó m ia s t pozostało z tych  
czasów je d yn ie  n ieco za­
niedbanych zabytków . W 
22 salach M uzeum  G recko- 
Rzym skiego na liczy łem  
p ra w ie  40 po lic jan tów ,' zaś 
zw iedzających — je d y n ie  
trzech. T u ry ś c i szuka ją  te  
raz „ fo lk lo r u "  w  kabare­
tach i  kn a jp ka ch , w ciśnię 
ty c h  w  z a u łk i w on ie jące 
czosnkiem , . ry b a m i i  d y ­
m em  u lic zn ych  kuchenek.

W Y D A J E  się jednak , 
że obecnie A le k s a n d r ia  
p rzeżyw a sw ą d ru g ą  m ło  
dość. N asserow ska adm i 
n is trą c ja  s tosunkow o  e- 
r.erg iczn ie , ja k  na w scho 
dn ie  s tosunki, zab ra ła  
się do p o rządkow an ia  
m ias ta . Zaczęto od rzeczy 
n a jm n ie j e fe k to w n ych , 
lecz za to  n a jb a rd z ie j 
is to tn ych  —  zapew nien ia  
bezpieczeństwa. D aw ­
n ie j, w  okresie  rządów  
b ry ty js k o  -  fa ru k o w - 
s k ic łi, n ik t ,  szczególnie

zaś przybysz z E uropy, 
n ie  m ógł być pew nym  
całości w łasne j skó ry  i 
k ieszeni, w ę d ru ją c  a le­
k s a n d ry js k im i u liczka ­
m i. K to  otoczony t łu ­
m em  że b raków  i han­
d la rz y  n ie  zdecydow ał 
s ię  szyb ko  pozbyć za w a r 
tości p o rtfe la  — udając, 
ze w ie rz y  w  uczciwość 
p roponow anych  transak 

' c ji,  ja k  ku p n o  p o rnog ra ­
f iczn ych  pocztów ek, p rzy  
b ru d zonych  feżów , czy­
szczenie b u tów , oczy w iś  
c ie  za cenę dziesięcio­
k ro tn ie  wyższą —  w  
n a jlepszym  w ypadku  
w yc h o d z ił z opres ji so­
l id n ie  po tu rbow any.

PARĘ dn i tem u wyszed­
łem  z po rtow e j b ra m y na 
u licę . Z na jąc  A leksandrię  
z da w nych czasów, fiz y c z ­
n ie  i  m ora ln ie  p rzygo low a 
łem  się do odparcia „a ta ­
k u ” . Tym czasem  — znów  
zostałem  oszo łom iony. Z 
p rzyczyn y  w p ro s t p rze c iw ­
n e j!  A n i ś ladu na ta rczy ­
w y c h  „p i lo tó w ” ... N ik t  7. 
p rzechodn iów  nie  in te resu je  
się w ycho dzą cym i z p o rtu  
lu d ź m i. Z n ik n ę li naw et k ia  
syczn i hand larze  spod zna­
k u  „d o b ra  to rb a !”  Na 
w p ro s t b ra m y c iągnie się 
szeroka asfa ltow a arte ria , 
nocą bogato ośw ie tlona ja ­
rze n ió w ka m i. Pow stała n ie  
daw no, p rzez w yburzen ie  
sporego pasa w ieko w ych  
rud e r. N azyw a się — u l i ­
ca Nassera.’ W pe rspekty­
w ie  b ie le ją  nowe, m ieszka­
n io w e  wysokościow ce. 
D z iw na A le ksandria .

W ieczorem  siedzę w  arab 
sk im  barze. W schodnia o r  
k ięs tra , w scho dn i „ ta n ie c  
brzucha” . g re ck i w łaśc i­
c ie l. Na bu fe c ie  radziecka 
i  am e ryka ńska wódka, nad 
bu fe tem  p o rtre t Nassera i 
M a tk i B o sk ie j. Przysiada 
się ja k iś  e leganck i E g ipc ja ­
n in  , . i  >

— Sehetę! — wznosi 
toast. I zaraz dodaje, w ie­
dz iony n ie om y lnym , za­
w od ow ym  in s tyn k te m : 
— Na zd ro w ie ! Po czym  
om ów iw szy w  k i lk u  zda 
n iach węzłowe zagadnie­
n ia  p o l i ty k i m iędzynaro­
d o w e j, up rze jm ie  propo-

n ia  ko n ta k tó w  z „ th e  best 
g ir ls ” .

T A K . to  oczyw iście „ p i ­
lo t " .  A le  posiada te raz 
prócz m odnego g a rn itu ru  
także w yku p io n ą , państwo 
w ą ka rtę  re jes tra cy jną  i 
specja lne zezwolenie p o li­
cy jn e . Porządek jes t. Jak 
jed n a k  w iadom o, n ie  zaw­
sze zm iana fo rm y , . idz ie  w 
parze ze zm ianą treści...

Najmłodszy kapitan NIPTUNEM

E m a
U C Z Y M Y  S IĘ  Ł O W IĆ

T U Ń C Z Y K I

W P IE R W S ZY C H  dn iach  m a ja  
w y je c h a li do Ju g o s ła w ii inź . A , 
Le w a n d o w sk i i  kp t. M. M a rc in ­
ko w sk i z „ A r k i ”  w  G d y n i o raz  
J. B u ck i ze „S zku n e ra ”  we W ła d y  
slaw ow ie . Celem  pod róży je s t za­
poznanie sie z tam te jszą techn iką  
p o łow ów  tuńczyka  czerwonego. 
W łaśn ie  zaczął się tam  sezon po­
ło w ó w  tych  ry b  P o lacy wezm ą  
u) n ich  bezpośredni udz ia ł. 

D O S K O N A L E  W Y N IK I

P O LO W 0W

N A JM Ł O D S Z Y  chy­
ba na św iec ie  k a p i­
ta n  —  22-le tn i K u -  
bańczyk Jesus Jum e- 
nez Escobar na tle  
fra c h to w c a  „S ie rra  
M aestra ”  w  porcie  
h a m b u r s k i m  po  
sw ym  p ie rw szym  
re js ie  ka p ita ń sk im .

(C A F)

JEZIORO N A  GÓRZE
P rzygo to w u jąc  p ro je k t 

w stępny p rzysz łe j e le k trow  
n i w odne j na rzece Lubrzan 
ce pod K ie lca m i, fachow cy 
p rze w id z ie li p rzy  e le k trow ­
n i także dw a z b io rn ik i 
wodne. Jeden — poniże j po­
ziom u e le k tro w n i, d ru g i 
zaś na szczycie gó ry  K lo - 
nów ka . — nad e le k trow n ią . 
Nad brzegiem  górnego 
zb io rn ika  pow stan ie osiedle 
dom ków  cam p ingow ych.

W pow . dę b ick im  zna j­
du je  s ię ,k ilk a  w si, tz \v . ta ­
ta rsk ich . Pow stały
X V I . po I , Wó
hetm an T a rn o w sk i p o b ił 
pod O bertynem  W ołochów  
i w spó łdz ia ła ją cych z n im i 
T a ta rów , a jeń ców  ta ta r­
sk ich  osadził na ro li w  
sw oich w łościach. U tw orzo­
ne wsie ta ta rsk ie  b y ły  do-

W iepiórce , po k tó re j do dziś 
przechow a ły  się resz tk i wa­
łó w  i  um ocn ień . (ał)

OCHRONA 
DORSZY 
na Bałtyku

W  Z W IĄ Z K U  z d u ­
ż ym i ilo ś c ia m i tzw . n ie  
w y m ia ró w  w  w y ła d u n ­
kach  dorszy, M o rs k i In  
s ty tu t  R yb a ck i oraz 
W y d z ia ł O ch rony  R ybo 
łó w s tw a  G dańskiego  
U rzędu M orsk iego , w y ­
sunę ły  ju ż  swegó.'czasu 
lezę o konieczności 
w p ro w a d ze n ia  pew ne j 
o ch ro n y  ty c h  r y b  na 
B a łty k u . ? ' * *>;•

P rzed k i lk u  m ies iąca ­
m i p rzyg o to w a n o  w  te j 
s p ra w ie  p ro je k t  rozpo ­
rządzen ia  m in is tra  że­
g lu g i. N iebaw em  rozpo­
rządzen ie  to  będzie pod 
pisane i ogłoszone.

Ta in ic ja ty w a  P o lsk i po 
w inn a  się spo lkać z uzna­
niem  in n ych  k ra jó w  ło w ią ­
cych na B a tty k ij.  Nasze i‘,v 
bo łów stw o eksp loa tu je  nai 
bogatsze łow iska  dorszowe 
i ło w i ty c h  ry b  na jw ię ce j. 
Nam  też na jba rd z ie j zale­
ży na u trzym a n iu  dużej 
w yda jno śc i tych  po łow ów . 
Jak w iadom o, na M orzu 
P ó łnocnym  dorsze chrom o 
ne są ju ż  ód r .  1946. Odpo­
w ied n ią  konw encję  m iędzy 
narodow a podp isała ró w ­
nież Polska,, (ZAP)
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G D Y  T Y L K O  n a tra f i l i  na n iepogodę, T racey  za 
Chowy w a ła  się, ja k b y  to  b y ła  spec ja ln ie  urządzo­
ną  d la  n ie j ro z ryw ka . Po p rostu u w ie lb ia ła  w i­
c h ry  i  burze, i  k ie d y  m orze b y ło  w zburzone, za 
żadną cenę n ie  us iedz ia łaby w  ka ju c ie . T ru d n o  
je j  b y ło  n ie  lu b ić  za tę je j odwagę. P rzy  T racey 
zawsze się czuło, że n ie  będzie w y rze ka ła  an i n ie  
zaw iedz ie  w  tru d n e j sy tu a c ji, a tego n ie  da się 
pow iedz ieć o w iększości ko b ie t — p rz y n a jm n ie j 
r a  pódstaw ie  dośw iadczenia Thum bsa.

Po p o łu d n iu  p ow iedz ia ł m łodszem u m echan iko ­
w i,  żeby p rze ją ł nadzór w  m aszynow ni, a sam 
uda ł" się na pok-ład, żeby zobaczyć, ja k  tam  w y ­
g lą d a ją  spraw y. Fa le w c iąż  p rze w a la ły  się przez 
p o k ła d  i nada l s iln ie  rzucało, a le  ja c h t ca łk iem  
dobrze to  znosił. T racey op ię ta  sw ym  n iep rzem a­
k a ln y m  ub ra n ie m , k rzykn ę ła  coś do  niego, ale 
on n ie -z ro zu m ia ł co, bo b y ł za w ie lk i h u k . W oda 
fcryznęła je j w  tw a rz , a le  ona ty lk o  otrząsnęła 
się i  zaśm ia ła  szeroko o tw a r ty m i ustam i. B y ło  
dw adzieśc ia  po czw a rte j, ju ż  n ie  c iem no, a le  i 'n ie  
jasno. N isk ie  n iebo  m ia ło  o ło w ia n ą  barw ę, a w o­
da  b y ła  p ra w ie  czarna. S p ra w ia ło  to, że w ie rz ­
c h o łk i fa l w y d a w a ły  się b ia łe  ja k  b ita  śm ietana. 
Spostrzegłszy m echan ika  ka p ita n  z a w o ła ł z m ost­
k u :  .

—  Trochę się uspokaja, id z  le p ie j odpocząć. —  
6chodząc do sw o je j k a ju ty  T hum bs spo tka ł śm iesz 
n y  pochód. T o  s tew ard  w ló k ł księcia  na pokład. 
B a ra n y  b y ł okręcony  ro zm a itym i p ledam i 
i  tw a rz  m ia ł w y ra źn ie  zie loną. N ie  w  przenuśni, 
i l e  napraw dę z ie loną  ja k  rozgotow ana masa fa ­
so lk i w  strączkach.

—  W ychodz im y zażyć św ieżego pow ie trza , to  
nam  doskonale zrob i —  p ow iedz ia ł s tew ard  ja k ­
b y  m ó w ił o m a łym  dz iecku, k tó re m u  chce dogo­
dzić. M ru g n ą ł do m echan ika  za p lecam i księcia 
p okazu jąc  b u te lkę , k tó rą  n ió s ł z sobą. —  Z a w ­
sze m ó w ię  w  n iepogodę: g ru n t, żeby b y ło  c iep ło  
w  brzuch , a ch łodno  w  g łow ę —  n apom n ia ł, po­
p ych a ją c  cie rp iącego na chorobę m orską  n ie ­
szczęśnika parę  s topn i w yże j.

— »Szefie, czu ję  s ię ; o k ro p n ie  —  ję k n ą ł żałośnie 
W ła d ys ła w . —  W o la łb ym  skonać n iż  znosić te 
-mękę boda j godz inę-d łuże-j.^ . ,

—  Pew nie, pew n ie , w ie m y  ja k ie  to  okropne — 
rz e k ł s te w a rd  i popchną ł go da le j w  górę.

—  Ja  sam n ie  m ia łb y m  n ic  p rze c iw ko  gorące­
m u ponczow i —  p o w ie d z ia ł T hum bs C unningso- 
w i i  zszedł na dó ł. P.yzez p ra w ie  dziesięć godzin 
n ie  schodził z w a ch ty  i  b y ł zm ordow any. Poczuł 
się je d n a k  dużo  le p ie j w yc iągnąw szy  się na ko i, 
podczas gdy „A ru n d e l”  k o łysa ł się w  słabną­
cej zaw ierusze. B a rd zo  p rz y je m n ie  je s t leżeć 
sobie w  ko i, p iją c  gorący poncz, k ie d y  na zew­
n ą trz  szaleje rozpętane p ie k ło . „A ru n d e l”  wciąż 
jeszcze w strząsa ł się i  s tęka ł, w y n u rz a ł dziób

w ysoko  i  zaraz znów  w a li ł  się n im  z trzaskiem  
w  wodę, a le  n iebaw em  w ic h e r trochę  zelżał 
i  T hum bs zapadł w  sen.

Spał ta k  zapejvne ja k ie ś  dw adzieścia  m in u t, 
k iedy  ra p te m 'z b u d z ił go d źw ięk , k tó ry  się estro 
p rzeb ił przez ło m o tan inę , ś w is t i  trząsk i. Z a ­
b rz m ia ł ja k  żag ie l uderza jący  o  m aszt, ale to  
m us ia ło  być  co innego, bo p ły n ę li z  w ia tre m  
i  na z re fow anych  żaglach odkąd  zaczęła się w i­
chura . i. ■ , ... *  1 • #  ,*

—  Jeszcze m i się śn ią  s trza ły?  —  rz e k ł głośno 
, do s ie b ie . i zeskoczył z koi.. C h w ila ^p rz e rw y  po

p ie rw szym  odgłosie  i  ro z leg ł się d ru g i, trzec i, 
czw a rty , p ią ty !

W cisną ł b u ty  na nogi i puśc ił się pędem na 
górę ja k  ty lk o  m u na to pozw a la ło  ko łysan ie  
s ta tku . W  c h w ili,  gdy to  ro b ił,  s ta tk ie m  ta rg n ą ł 
w strząs i z a trzym a ły  się m oto ry . Z a b rz m ia ły  ja ­
k ieś głosy, tu p o t b iegnących stóp i k rz y k : — 
C z ło w ie k  za b u r tą ! —  a po tem : — Żag le  precz.

P ierw sze, co ude rzy ło  go w  oczy, gdy w y p a d ł na 
pok ład , to  to , że o ło w ia n y  k o lo r n ieba u s tą p ił 
m ie jsca  b a rw ie  lśn iące j m iedz i. S łońce zanurzo­
ne w  chm urach , go tow a ło  się, żeby lada  c h w ila  
spod n ich  w y jrze ć . M orze  n ie  b y ło  ju ż  czarne, 
a le  ja k  roz top iona  m iedź  w  m ie jscach gdzie pa­
da ł na n ie  odb lask nieba. Z m ie n ił się ró w n ie ż  
ry tm  fa l. B y ły  w c iąż  jeszcze w ysok ie , lecz nad­
c ią g a ły  z d łuższym i p rze rw a m i, p ię trzą c  się z po 
tężnym  h u k ie m  i syczeniem , p ó k i n ie  ro z b ija ły  
się o pokład .

Spostrzeżenie czy odczucie tego w szystkiego 
za ję ło  T hum bsow i parę sekund. N a tychm ias t też 
u jrz a ł T racey  z re w o lw e re m  w  ręku . S ta ła  z po­
b ie la ły m i, zac iśn ię tym i u s ta m i n ieda leko  ru fy , 
k tó ra  w  ty m  m om encie, b y ła  w zn ies iona  w ysoko 
ku  górze. Le w ą  ręką  o p ie ra ła  się o b a rie rkę . P ra 
w a z re w o lw e re m  zw isa ła  bezw ładn ie  w zd łu ż  je j 
boku. Na tw a rz y  m ia ła  ob łą ka n y  uśm iech. 
T hum bs czu ł, że n ie  zapom ni tego uśm iechu, 
choćby ż y ł ze sto  la t.

—  T racey  —  na m iłość boską —  co się s ta ło ! 
— k rz y k n ą ł, podb iega jąc do n ie j.

—  R ekiny... —  odpa rła . —  P o rw a ły  go. P ró­
bow a łam  do n ich  strzelać... a le  go ch w yc iły ... ju ż  
po n im ! D a j m i trochę  w h isky , szybko, bo zem­
d le ję !

—  U spokój się, T racey. w eź się w  garść — 
rze k ł ka p ita n . T hum bs n ie  w id z ia ł go, ja k  scho­
d z ił z m ostku , a le  nag le  zna laz ł się p rzy  n ie j. —  
Weź. się w  garść, słyszysz? —  C h w y c ił ją  c iężko 
za ra m io n a  i  po trząsną ł t r z y  razy, po czym  o b ró ­
c ił się zręcznie na p ięcie  i  w szedł na m óstek.

(C iąg da lszy nastąp i) (40)3

K O L O  LA B R A D O R U  

T R A W L E R Y ' —  P R ZE TW Ó R ­
N IĘ  „D a lm o r”  i  „K a ś to r ”  no tu ją  
doskonale w y n ik i p o ło w ó w  na 
bogatym  lo ic is k u  R itu  B ank ko ło  
pó łw ysp u  Lab rado r. W k w ie t­
n iu  z ło w iły  one łączn ie  ok. 1700 
ton. g łów n ie  dorszy i  ka rm a zy ­
nów.

Ż E G L U G A  M O R S K A  

D U N A J  — B L IS K I W SCHÓD

OPROCZ bezpośrednie j żeg lug i 
rzeczno -  m orsk ie j, up raw ian e j 
przez s ia tk i w ęg iersk ie  na sz laku 
Budapeszt — B lis k i W schód, w  u -  

. b ie g łym  ro ku  zosta ły zorgan izo­
wane przez radz ieck ie i au s triac - 

.. k ie  przeds ięb iors tw a • żeglugowe 
przewozy łam ane z zachodnionie- 
m ie ck ich  i a u s tr iack ich  po rtó w  
na ddgna isk ich  do p o rtó w  B lis k ie ­
go W schodu. Po .p rze rw ie  z im o­
w e j p rzew ozy te w zno w io no  w  
m arcu br.

A u s triack ie , przeds ięb iors tw a że­
g lu g i ś ród lą do w ej przewożą ła ­
d u n k i z p o rtó w  n a dd un a jsk ich  do 
po rtów  rzeczno-m orsk ich  u u jśc ia  
D un a ju , Izm a il i Reni, skąd f lo ­
ta radziecka zapew nia żeglugę l i ­
n io w ą  dó w szystk ich  w iększych 
po rtów  G re c ji, C yp ru , S y r ii,  L i­
banu, E g ip tu , L ib i i  i T u n e z ji, a 

,, w  bieżącym  ro ku  do p o rtó w  Su­
danu, Jem enu i Som ali. Na l in i i  
tej., p ływ a  9 statkóvy radz ieck ie ­
g o ; D una jsk iego Przeds ięb iors tw a 
Żeglugowego.

A T O M O W IE C  „ S Ą Y A N N A H ’»

W KO Ń C U  k w ie tn ia  br. w y ­
szedł na osta tn ie  p ró b y  m orsk ie  
p ie f\oszy s ta te k  tow arow o-pasa-  
żarsk i o napędzie a tom ow ym  —  
a m e ryka ń sk i s ta tek  „Savannah",. 
T yrp  sam ym  dobiega końca okres 
jego  budow y, k tó rą  rozpoczęto w  
r. 1958. N a jw ię c e j czasu za ję ło  
wyposażenie s in ik u , bow iem  na 
u odę  s p łyn ą ł ju z  to l ip c u  1959 r.

P ie rw szym  portem , d,o któ rego  
zaufiy ie  „S a va n n a h " będzie p o rt  
od któ rego s ta tek  nosi nazwę  —  
SavUnnah, po łożony  na wschod­
n im  w yb rze żu  S l. Z jednoczonych. 
N astępnie a to m o w ie c  odw iedz i 
N otvy J o rk  i  p łyn ą c  przez K a n a ł 
Panam ski zaw in ie  do Seattle, 
Odzie się odbyw a w ys taw a  św ia­
tow a, Po da lszych za io in ięc iach  
do szeregu p o rtó w  am erykańsk ich  
„ S avannah ”  uda sie w  re js  do  
E uropy  i  ma zaw inąć do p o rtó w  
W. B ry ta n ii,  N o rw e g ii, F ra n c ji,  
W łoch i  G re c ji. Obecnie t rw a ją  
rozm ow y w  te j sp raw ie , n ie  
w szys tk ie  bow iem  p o r ty  zgadza­
ją  się bez zastrzeżeń na p rzy jęc ie  
s ia tk u  jądrow ego.

A N G L O -A M E R Y K A Ń S K IE

SPORY ŻE G LU G O W E

W Z W IĄ Z K U  z m nożącym i się 
o s trym i w ys tąp ien iam i a rm a to ­
ró w  a n g ie lsk ich  prze c iw  am ery­
kańsk ie j p o lity c e  żeg lugow ej, 
zw iązek a rm a to ró w  Stanów  Z je ­
dnoczonych w ystosow ał spe c ja ln y  
l is t  do prezydenta K e nn ed y ’ego, 
Powodem  tego lis tu  b y ło  m iędzy 
in n y m i także s tanow isko zaję te 
przez prezydenta w  spraw ach że 
g lu g i am e ryka ń sk ie j w  czasie roz  
m ów  z p rem ie rem  M scm illan em .

A rm a to rz y  am e ryka ńscy tw ie r ­
dzą. tę  f lo ta  S tanów  Z jednoczo­
nych przeżywa o w ie le  w iększe 
trud no śc i n iż  f lo ta  W. B ry ta n i i  
po m im o o fic ja ln e g o  faw o ryzow a­
n ia  f lo ty  am e ryka ńsk ie j przez 
rząd. D latego też am erykańska 
p o lity k a  żeglugowa n ie  może być  
uw ażana za g łów ne ź ró d ło  tru d -  

■ności ang ie lsk ich  a rm a to rów . I 
ta k  np. w  osta tn im  ro ku  f lo ta  
angie lska przew ioz ła  6,2 proc. o- 
b ro tó w  m orsk ich  S tanów  Z je d n o ­
czonych, podczs gdy udz ia ł s ta t­
k ó w  am e ryka ńsk ich  w  tych  prze­
wozach w yn o s ił n ie w ie le  w ięce j 
(10.5 proc.). Tym czasem  w  obsłu­
dze ob ro tó w  zagran icznych swego 
kra.iu  f lo ta  ang ie lska ' ucze s tn iczy  
w  53 proc. 1

P o nadto , w  r .  1961 s ta tk i a n g ie l­
s k ie  p rzew ioz ły  2.8 m in  t. z .wyno­
szących ogółem  7.9 m in  t  ob ro tó jy  
ang lo -a m erykań sk ich , podczas gdy 
ud z ia ł s ta tków  am e ryka ńsk ich  w  
ty c h  ob ro ta ch n ie  p rzekracza ł 1,2 
m in  t. P rzy  tym  w  w ym ie n io ­
nych przewozach uczestn iczy ły  
ty lk o  am e ryka ńsk ie  s ia tk i l in io ­
we. a żadnych ła d u n kó w ' n ie  u - 
zyska ły  am e ryka ńsk ie  trą m p y  czy 
zb io rn ikow ce . (ZAP)


